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P l e n a r n e  . « a t ą  p p a y i m ą j a :
Z a m l e l i r o w a :  A lm inUtreeja .NsweJ E sfermy* ( waaystkis rooztows: n u e f -
■ e o o  r ' A.dmimstra< ya „Nowoj Itotormy*. — irWwua trafika w H jnka — ogeacya  
HCpc-za i A. Salomonowej, u l. nzoEopaóaka Oj l>iot ' dzionników M. MugMjoa ul, 4 agi® *

loiaka 7 ' Trafia: w Siiklemiloael'.
7.a m ic )< i.’o i , 'ą  p r e a n n  i r . i f *  i o ^ t o e z e n i a  (tnaorkty) nrzyjmująt We L w o w ie  
Biura ćtiennlkć w. A . Bachstab ab Karolu Jiadwlka łL ; 6, Sazotowski, n l Trzeoiejro Maja 5 
W J a i o s ł  . w i n  J. Soc yństa . — W  T a r n o w i e  M. Fuckaaiu — W W l e d iU o  Herma* 
iloldschm cd (spMmHrt oddzielnych numerów I. v'*oU«eiio . — ■ IL U ak e ptolgent 
Harfenstoln & Vogier (także w  Hamonrgu, > 'aukfcraio n, M., Berlinie, ip sz t, ; *asyi. 
iW rotóawia, — B. Mosza, i, takie w Worszawio, Berlinie, l i  J .a larga , M onioniam l njryar  

berdzej. — H, Sohalek. WoUzeile).
O y i o s z e n l a  (inasra^r) przyjmuje Admiaistraoy* „Nowej Reformy* za opłat* o l  miejso* 
w ierti-  drnbnem pizinem za pierwszy raz 93 hal., z ł  k a ia j i i łt ę p ir  ra i 70 ha? — 
Do numom niedzielnego i w! a tocznego o 50 procent drożę* — N a d e s ła n o  pe K Sb 53 ot 
uieraza. — b io s y  p u n ilc su e  i> 4 K od wiersza. IkUA tabelaryczny, cyfr o zy . .kom bi 
newanT, pierwszy raz K D«0: Z a t ą i x n ! k l  do „Nowej Reformy4 (prospekty, cyrkolarze 
ogtoszenia » t. p.) przyjmuje się za ceną 2 korca od 10- egzempl. d!a Łu-miejscowych, a l  K 

od łOće esrzemp!. d is idiojaccwyon prcuunetatarów.

i i mmmi
ł« w 10 maja.Kr;

Zgodnie 7. osuii.uią zapowiedzią, dnia 7 b. n 
wc środę popołudniu wręczone zostały delega
tom niemieckim preliminarno warunki poko
jowe. Odpowiadają one na ogół tym łfezn ym 
zapowiedziom, które pojawiały się kolsjn.0 w 
czacie ich żmudnego przyffotowy wartia.

Dla nas dezyu iście najważniejszą jest i naj- 
radośniojszą rzeczą to, że warunki to uwzglę
dniają mem 1 w zupełności na ze uzasaduionic 
żądam* co do granicy zachodniej, oddając nam 
część Prus Zachodnich, ćalo FoznauiJJe i polską 
cześć Górnego Śląska, tworząc wedne miasto 
czy też państwo z. Gdańska pod polskim prote
ktoratom i '/.apowhdajae plebistytarne rozstrzy
gniecie sprawy ptrzjntfdc/ności zaehodiuuh i po- 
ludniowycii części l ’ rus lYscliodnicli- ^adaire 

• nam przez rozbior pruski straty mamy w ton 
sposób praz.ic w', całości odzyskać z dodatkiem 
prastarej lha?tow»kiej yiemio.y śląskiej, która 
1.0 szesr iowickowej rozłące z 1'olaką ma oto te
ra* v. róeić do niej wraz ze wszynstkicmi liezcen- 
ncuit skarbami serojego wnętrza.

Przed kity, podczas jednej a debat polskich 
w Sojinie pru-t iui jswiedział tryl kanclerz ttue- 
Jow dla 11 z a sari 11 i o n i a cks t emi i «meyj n e j polu-yla 
pruskńjj wribcc bobrków, że , Xi«mc-y wio chcą 

j na wsrdmdzie pójść pod koln1'". Wbrew tym 
wsejstkini haniebnym usiłowaniom uakatyzinu 

- pimskiego, a może własiwe- wskutek nich, grani
ca polska pi/.ybliia sic obecnie bardzo ssu&cziua 
do licriii/a. Kbrow triołlnoncmu jłrzysłowiu los- 
a»arck», ciwyr^Dka ‘ dy «tę nie na jlepszą, ale — 
najgorszą cbroną.

Pięćdziesiąt tysięcy kilometrów odwiecznej 
polskiej ziemi powraca % niewoli pruskie] ta 
rrolr e Sono zjednoczonej ojczvrny ntuzej. Tru
dno kusić się o wyrażenie radości, jaką fakt iert 
przejmuje dzisiaj każde serce poLsk.e. Nie mo- 

i żna boc/icm togo uczucói, wypowiedzieć słowa
mi. Alo toż nic phtrzcbii ich szukać, ścrru itoi- 
ftkie rozumieją sio dzisia j.

Albumiki, (uzcdlożoiie Nieme om nie mają cua- 
nddern dyktutu. Są one pomyślano jako sub- 
etrat do lyskusyj, która według zap..vnedzi 
Cltmcncoau mit toczyć się pis< mni^ Wprowa- 
dzcnic takiej pisemnej procedury do tokowań 
pokojowych ma na celu odcbraiiie Nie turoni 
możnor u jam zMi.tiowauin się 7. ^ażdyPi z rdian- 
tów z osobna i u trzyma nia całej koalk-yi wobec 
Niemców, jako zwartej całości. Mogą Niemcy 
dyskutować tylko ze wszystkimi razem, a hm 
z'nikim, risemna^lyskusya zasłoni przed dele
gatami niemieckimi tok powstawania odpowie
dzi koalicyi m  stac.-iane jej rijcmioelde pytenm. 
Nie bedą oni widzieli różnic pomiędzy alianta
mi. jakie musza z konieczności wynikać przy 
formułowaniu udzielić się mającoj odpowiedzi. 
Nic będą też mogli kusić się o wykor/.ysh wa- 
nie tych różnic dla siobic.

W., bij t, się na pierwszy plan kwestya, czy 
Nieuicc warticfci te podpiszą? Kto należy zbyt 
.wielkiej wagi przypisywać do głosów prasy nie
mieckiej, jakkolwiek zgodnych, -te mianowicie 
warunki beUt odrzucone. O losy to bowiem są 
wyrazem zrozumiałego pierwszego odruchu ua 
■Nraszity nicwmpłiyjo cios, który kr^licya 
Niemcom wymierza. Po pierwszym odruelni u- 
(zurlowym (irzyjdzie jedntili reflelisya i trzeźwy 
rachunek, b ert zaś nia może wykazać żadnych 
realnych i.ozycyj, któieby w obeenweh warun
kach umożliwiały Ntcitn-on. sfat,'ante czynnego 
oporu. Nie maja bowiem co jeść i nie mają się 
ezera bronie. K oitccpcya zaś, szukająca obrony- 
w liokze.wi/.mie. przechodzi coraz wyraźniej do 
rzędu niebezpiecznych ztadzen. Doświadczenia, 
które z tą koncepeyu uczyniły WęgWt nie mogą 
zachęcać do naśladownictwa, ot.wieraja bowiem 
perspektj \ye tjJko ni h .zcze. wł tłesae pleśzc/ę- 
Scie. * .V:
■t Sprowa jest bez bistoryczuycli precemlełisónr.

Trudno tu cokolwiek przewidywać. Ale prak
tyczny rozum mówi, że Niemcom rco pozosta
nie nic innego, jak to twarde warunki przyjąć 
inni*, rzecz, czy dotng mają ich Niemcy w przy
szłości?

lT/ed ewentualnością takiego niedotrzyma
nia bronią się zwycięzcy już teraz szeregiem 
środków. Ńajważiticjszyia % nich jest tworzona 
•'ównocreśnio Liga narodów. Fakt, 70 wchodzą 
do niej wszyscy abanci i neutralni, poza nią zaś 
pozostają tylko Niemcy i bolszewii.ka łtosya. 
świadczy, żo obok wzniosłych cetów idonlncch, 
ma Liga także przeznaczenie praktyczne i bez
pośrednie ochrony przed odwetem łńeiaiaeMta. 
Obok wspólności wielkich ideałów twórcy Ligi 
ez} nią jej rowmio silnym, a może nu wot joszczo 
silniejszym fundamentc.tn —  wspólność intere
sów wszystkich zadowolonych wynikiem wojny 
pr/cci w niezadowolonym. V\T obronie l.igt narn 
dów wszyscy jej uczestnicy mają d z i idu w;tmu 
kom pokojowym, obok in+orewi idealnego, także 
1 największy interes irtatoeyatUy W praktyce 
Liga prż>ti;ijuiniej ju  pi' rvm y okres powojen
ny pi zetistawia się jako organizacya asekura
cyjna przeciw odwetow za strony Niemiec, 0- 
Wcntualule ftosjd Jeżeli jeszcze Vviłson ocistąpi 
od swoich zapoiteywan nu sprawę Pjaki, co wo- 
bec przełlMt .̂wionycIł y iwmków poKojowyek nie 
wydaj o glę n iqi rąwdi,'pfalobnca,, to te a. systciu 
oparcia Ligi narodów tea interesach ogromnej 
więk .zości mocarstw i i>ai\atw europejsłtiolr za 
dowolonycli 1 wąfeulelk hjgo realcie rMbt&mo-- 
ftąpydi, 'piizdsltawia się .y/oczy wiście ja to  kon- 
stmkcya realna. Skbą jej stroirą jest. ża do l i 
gi uie cnhy/.ą. na rarie prr.ynnjmmo.i, dwa osjU

czniejsz3 narody europej.Aie: Niemcy i Rosyu. 
Nio ulega jednak wątpliwości, żo skoro tylko 
Rosyu pr/obędzie osiatoeznie swoją ciężką i za- j 
rażliw.ą chorobę, koalicya nie zaniedba ułatwić 
joj drogi do ługi. 1'oz.OKtaną poza nią samej 
Niemcy, których przyszłość przedstawia się nie- 
tylko ponuro, locz także zagadkowo. Jest bo
wiem istotnie zagadką, co uczyni ośmdziesięeio- 
miiionowy naród, nagle strącony zo szczytów 
swojego rozwoju, swoich dążoń i swoich marzeń 
i pozbawiony dorobku całych niemal dwóch 
wieków swojej lusloryL Takiej wagadki w dtóo- 
jach jeszcze nikomu nie za.Liwano. Pkoro je
dnak tak potężne, mądro i spi’a.wiedJiwe jmręgii 
jak mocarstwa sprayiTtiorzone, nie niepokoją się 
nią widoezmic, 1vo i nie potrzebujemy zadawać 
•sobie pytań, przeznaczonymi na pozostawienie 
bez dorażricj odoowiedzl.

Ddszkodow tni y.a lcrzr ,,.d v. wyrządzono ńam 
przez dv 6eh zaborców, mikśmy dbać tcuaz o 10, 
aby także krzywdy, które wyrządziła nam w 
ołągu oółtora półtora wieku rtosya zos ary po
wetowane i naprawione, Otworem nadal pozo
staje kwestya naszej granlicy wschodniej. Mamy 
tu ao żądaaia wiele stussayen i koniecznych 
rzeczy. Zanim także .i na wschodzi© będzie nam 
wymierzona sprawiedliwość, żadna kwestya nic 
może być uznaną ras .i«a*njejeżą od tej sprawy.

Ludzkość cywUizowaua rozpoi żęła nową e- 
pokę dziejową. Naje/.ona jest ona ugronibemi 
tai i] nośniami i pokryta zasłoną niendgadnion y- 
przyszłości. Potrzebił wytężyć wszystkie siły, 
abyśmy sprostać moglt ogiwrmjTU z-dlaniom, 
jzaasym już i jeszcze nieznanym. iTzcto wytęż
my je!

Uztmemsenia traHtotu m m m
. . _ . . . . .  5    . . .Krakót. 10 ranił (PAT). Radiotclegtaui sta-'państwa włam nio «  fiiilonojnis/nym ofe«R;'aren !

•cyi Hcrukowskicj a Lyonu:
DLUDJ PUBUCZNG l DOBRA PAŃSTWOWE.

W  •uwsglęiTwieniu faktu, żo Niemcy odmówiły 
w  roku im X  już to objęcia części dfugu frau- 
euskiago, już to zapłacenia za państwowe do
bra franmj&ldft 1 wiaisność, cbszary Akacyi i Lo 
tarytigit ąmwracają do Fiancyi wolne od wszel
kich ciężarów. MTasność 'wszelki :h dóbr cesar- 
slwa, własność ,państw inarueckich wI&śuóśż 
koronna rzadajo przoniasiuna na Lhanc.ye bez 
odszkodowania. Lh-aneya nobierrze jmJatki za
legle od dnia 11 listopada 11)18.

PRZYNALEŻNOŚĆ PAŃSTWO!'
Pri.ynalożność (państwowa anieariNii ów oę-]

t:ik,!Ćvślrirrt na lyotudiiiocym stoku Kacpa.!. 
Niemcy pizyjmują granice, ozuacr.onc dla tego• 
ipauistaźa przez sojt^ników. ri7.jmak-v.uość pań-; 
stwowa bzoEłko-^owftoka ssaStaje nabył* prn tij 
nimiiieciłdoh mieszka imó w ol««hWW czosŁo- sto- 
fwadlricłi. W  przeciągu 2 lat bods oni mieli mo
żność wyboru praynalożiiośm. T& samo posfn- 
nowiouia dotyczą Owtclto-Siowaków Miie.wka-! 
jącyoh w Niomczracdp pczynalfrżuych do Niomloe. 
albo Tiłieis:zlcaj;p-y ch za granicą.

ROZDZIAŁ VH L —  POI SNA.
Niemcy zrzekają się na rzecz Polsui obsza

rów ograniczonych nio»zem Tałlyckiem, polską 
granica zachodnią, dawną granicą ausiro nie

dzio Uregulowaną osobną konwcncyą między; ndecką 1 roayjsko-tleaiiecSią - i  dc Niemna Nic
* 'stosuje się to ani do Prus Wschodnich ani do 

wolnego miasta Gdańska (granice oznaczo
ne w rozdziale 11-gim). Komisya, r/.lożona 3 7 
członków, pięciu mianowanycli przOz główne 
mocarstwa sojniwrdcze i zaą czyjażnioiie, jeden 
prze* Niemcy, a jeden przez Polskę, oznaczy na

Francy* a Niemcami ua ogólnjili poiklawach, 
nasiępaąąeyełK Uczynioną będzie różnica mię
dzy odzyskanymi nueaBkańcaani o pfekrrfth pia- 
waoh (Alzatczycy i T otnryiigcrycy, którzy u- 
tracili swra pnzynależność paiblwową fc-Rne.u- 
aką w r. l o l i  oraz ic,h potomkowie) a w  mi. 
k órzy mogą reklamować swą ęwzynależność miejscu grautitę niemmi-ku-polską. P olka  pray- 
traueusfka podczas jednego roku w drodio ftj-j zfc»|e osobom i Aiodiuwn t awp«Ftv.>wyfn, :o 
, knmtyezuej lub kunsulairiirj a Niemcami, Zusczonym dla Drns ^ t o f t a i f * ,  to sarno pra 
•klóray jako mieaskaik-y Afeacyi i Lotarjm gulf0 ja* bwohu obytwałękmi. Niemcy, u mszka

Niemoy uznają iNiSzanują citpolną inojiodle- 
yióść Austryi w giranicaeh isstalonych t ymii trak
tatem. Niapudltłglośó ta będzie nieżapjiżei.żalną 
£ wyjstfknńrt decyzyj tranaóyrh pizc* Ligę na
rodów.

ROZDZIAŁ VII. -  RAŃST WO GZESKO- 
SLOWACKIE.

Niemcy uznają •ealkimitą niopodlaghnć tego

SŁkająfcydi za granicą. Poisk* zgadza się na 
umieszczenie w traktacle pokojowym następu
jących postanowień:

1) Poszanowania zarapfeeń, które mocar
stwa uznają za stosownie do od>roqy w Polsce 
mieszkańców, i-óżuut̂ ych się od większości ra
s ą ,  j ę z y k ie m ,  r e i ig lą .

2) Przyjęcia warunków celem popim ani a

wodtłośol przewoBu i urządzeń koniecznych dla 
podtrzymania handlu innych narodowości.

ROZDZIAŁ IX. — PRUSY" WSCHODNIE.
W obszarze nkmśloiiyjn wzdłuż granicy po

łudniowej, mieszkańcy wybiorą przez glosowa
nie pa listwo, do któ«(go pragną być pnzjlą-czo- 
ni. W  przeciągu 15 dni wojska i władze nie- 
niecki o ustąpią z toj strofy bez dokonywania 
tamże jakirkkolwiek rclcwizjmyj. Następnie bę- 
dzio ta strofa poihlafci pod wkidzę komisj . 
złożonej przez saJjusznlków. Komf.łya (a zape
wni’ adnunistracyę jakofeż i gni-sowaiie mie- 
szkańoów, kiórego rezultat będzie okroślouyi 
przez peluy okład, komisyi, k.óra zn proponuje 
bieg gTajiiey. Główne rnocauslina «piKymimo«to 
i Eapwzyjainione wyznaczą granicę. Władze nic- 
międkte i polrkie obowiązują, się do wprowadze
nia admuiislracyi aż do cza»u, kiedy izoezona 
kounisya ulcońozy swoją p.acę. Taki;? samo wa
runki dla obwodów postokiisikłcgo i  eluskiego, 
oraz dla obwodu MalborSkiego i Kwklzyiiskio- 
go na wschód od Wisty Gtbwne mocarstwa u- 
stal? ■mzmienie nonweacyi między Polsi-ą, 
Niemcami, Pnoand Wschodnimi i Gdańskiem 
odnośnie do ułatwienia koiminikicyi kniejowe] 
na prawym brtogu Wisty pomięil.’ y Poł»ką 1 
Gdańskiem._ _-.-i__ ' ■,%'

ROZDZIAŁ X. — KŁAJPEDA. ^
Niemcy ^czekają się ter.' toryów leżących po

między Bałłykiem, granicą Pnio Wschodnicn
ądcreśloną w esośm II) a dawną granicą rosyj- 
skonieinieekd.

ROZDZIAŁ XI. -~  WOLNE MIASTO GDAŃSK.
Niemcy zrzekają się na rzecz głównych mo

carstw sprz' mierzonych i zaprzyjaźnionych ob
szarów, leżących pomiędzy częścią >noiza llal- 
tjddego, graulcą /schodnią Prus \YsChod-.iiclł 
{określoną now yżęj) aż do spoiKaaia się Wisły z 
Nogateui wzdtttż iiiegu Wisły, aż do punktu po- 
Snśoriego 6 i pot klin. na puinoc oh Tczewa, 
s«ąd na zachud do punkoi o  6 i pól kim. od 
Star/ewa, następnie linią środkową Panteuer- 
see 1 jeziora Pofonieckiego aż do punktu na 
wybrzeżu o 1 lUm. na poiiiuitic od Kollbek. Ko- 
uii-ya, alożona 7. tsoeiiU e/.liaików. z t y  cli 1 go- 
lieiahiy kiiiuisarz mi.-iiidw.uiy pr/.c/. główne mo- 
<>t»twa,. 1 czlonok mianuwanj' przjtx Nienmy 
i i  nnannwany przez Teltvkę. kikRuiuo uslauo- 
n  ioua w 6 miesięcy yo  v.rojś\ :u w 'żytTs niniej
szego traktatu w celu lisrtałhńa* na miejscu' gra
nicy. Miasto Gdańsk w obszarze oznaczonym 
powyżej będzie wohibm miastem. Koustytucya 
tego wolnego miasfa zostanie uwpra-cowani} w ( 
iiorowumenia % geimiiiiuy.iu kurnksr.xmu Ligi 
uarorfów i j/ zc-Ltau iei b-ru miasta Tbędzie j]p- 
afawionu pud gwaraui.yą Ligi. Generalny komi
sarz, rezydujący w Gdańsku, będzie elano;; it 
plc-rwsza im tanc> ę w sprawach ncuiędzy Pol
ską i Gdańskiem: 1) Co do uniles,,.cztnia Gdań
ska w granicach linij tlowych z  wolną serek* 
w porcie: 2) Go do zapewnienia lVscii wolue- 
go ui.wikfi wania duliow basenów fortowych 
1 bulwarów portowych etc.' niezbędnych dla jej 
przywo,u I .;> „ozv ; 3) Co do używania drogi 
wodnej na Wiśle pracz Polskę, sieci kolejowej 
gdańskiej 7. Uwzględnieniem potrzeb lokalnych; 
podobnie lok i co Jo używania po„rt 1 telegra 
fów 1 telefonów pomiędzy Poi&ka a Gdauskiem; 
4) Co ao interaiencyi we wteystkieh nfepo.< 
■/■urienlacb w sprawie praw Polaków we woi- 
nem nJeścte: 5) Co do zapewnienia przez rząd 
polski zastępstwa zagranicznego Gdańska oraz 
ochrony rego obywatółl za granicy Przynależni 
do Nlemioe- a w OkuFdcu stają się
jego obywstelauii w p w ią g u  2 lat. Mit^cań- 
cy  cl liędą. rirogli om óśwkdfz-yć za •obywatel
stwem nteiMefAikni. Dolra cesarstwa albo 
pa list w nien.ieekkdi, leżs^r w oteziwws wolne
go miasta, staną się .•wła^uońoią głównych mo-

cstosów w calu ndsiĄpienia ich Gdańskowi, Ribc 
Police etc-sowrue tlo rtznania tróhte. ,1 * * - -Ł

ROZDZIAŁ XIV.
ANULACYA TRAKTATÓW.

Niemcy uznają 1 uszanują w catej roscljglo 
ścl niezawisłość f nienaruszalność obszarów 
któie stduowiły częśt dawnego cesarstwa ro 
syjsitiego Niemcy przyjmują oelinńywną unu 
lacyę traktatu w Boseściu Litewskim I wszygt* 
kicu traktatów lub umów Jakiejkolw iek by onł 
były natury, zawartych przez Niemcy 2 rządem 
bolszewickim. Rządy sprzymierzone i zapr, yjaż 
nione zastrzegają sobie lonuaiute wszelkie pra
wa względem kosy! co do uzyskania od Nie
miec odszkodowań 1 zwrotów, opl rających tlą 
na zasadach ftlaief»*ego traktatu.
ZRXECZfc.Nir SIT; KORZYŚCI TRa KTATG 

w y g i :.
IGaków, 10 luaja (PAT). Rauiotelegasm y,:;. 

oyi kuła-w.,kioj a Lyonu.
R®j4 nimniońki eractat się komękfi, nS J 

kich warunków traktatów teikareóifcitaleivgo, 
lirzisko-litiewukiago 1 watlatów, E^wanycli 
steiymia 1914 r. % Fotófcą, ITnląndyą I pańsl wa
mi bałGudiknni. Zrzeka się praeditawictc’ iz>i 
lub iwiziaiu w ocganiziK^yach fteensoMT^ f) 
jioaikizuycli, auędzj'tiaro do wytdi, ; konkolv,;ą 
cycsli, istniejących, w  państwach ejmzysiiięri  ̂
nyct i eojj^jticKyfil! w Austryi, na WęgKO.b 
w Bt^giwyi 1 Turoyl 1 yr bylera ęw&retwlo to 
ayjskicra. ‘ J;!., ,. i\y+f?et3>.

WALUTY PRZYJĘTE NA SPŁATY.
Wijzełkw, Eobowiąizanis raąafci nlere>oc’(' 

wypłat w nmrkacŁ '/itoi-ycdi będą wipłnonne w<? 
beo wierayrielt w funtach ffzierlingaeh fśatnyoj 
w LoiKlynie, dolarach ztotych, jdatnyidi w No 
vryn\ Jorku, frankach w złocie płatnych w P* 
ryżu i łlracii w zlocie, płatnych w Rzymie. Wy 
ląciznią wyda-iiki na ntfrkjtoamń a-wulj okupa' ? 
nyc4i_ atfeiowiaidająćo kupuom lub rtkwizy 
< y«mi zrobionym prasa raąoy sojits-iuicz-; 
ffprayroieraóńTao na tary oryach okupowanycf 
będą wyrdacoua p.r»ez rawd ntennieakl w mar 
k«iałi wcitiig IwirraŁ bielącego. Vir«zv3'kla Inn 
wydatki a-coiij oterpacj jn; oli zor3tauą wyplacc 
no w EWHfcaclt tełotyoli.

Polska nie będzie mieć żadoegO udziału 
części dkicfu nisirleckieeo, którą komisy a o*, 
szkouowań o/uaczj jako wyuane prze rząd. 
niemiecki i pruski na kolonlzaeyę niemiecką ; 
Polsce

Wolny pray-wóz do Niomioc 1 woJny wyw ć 
z Nibmićc Łostaio zaf^wniony dla wmy^ddol 
proilukśfiw łkanych, które , j/ou iy* Aisa-cj 
]*sas|raidał w  trasie norjrirJnym. Podobno ro? 
•począdaenie jest etuM.taeżc/ńo w ą ^ iw ie  impor 
lu fcowaró w poehodsąemi z  orowiucy; poLLici 
któro zostały odłączone od NiemioC. Uę-dą ort 
Ło zystet % podobnej woluości w  clą^ i im ą

> i ., 11 1 te., Ul»

ODSTĄPIENIE DoBR PAŃSTWOWYCH.
Państwa, którym Niemcy odstępują, swójt 

toryloryft, wojdą w posuulai.ic. wszystkie-h dób 
i niająęków te.vai.twji i państw uiemieęlrięli ! 
ich byłych panujących. Wartość tych mają 
ków, oznaczona pracz komisvę oda/kodował 
obciąży kredyt rządu niomieekiego.

Hkmty nie pospisz: traktatu.
Wiedeń, 10 maja (Tełef. ł.ryw.) Joden % G nte 

uuerikóńi ddegatow pukujowydi w Wersalu o 
świadozyl koiespimteritowi »N. Fr. Pr&°3Ct 
Odpowiedz wnięstórfty jo* piśmie i eażą damy po 
nadto rokowań ustnych. Jeżeli edę me uda na 
kłonić; koa-lh-yi do „poważniejszycli n-^ępaiw 
nic podziw/omy trakluMi. Datftym siobie ració. 
uciąć palec, panini *KMlpłfałbyrui sromomą u 
morę.

FERDTN A ND riOLŃIOK.

M m  tw i e l u .
'-"Y- Obra/ek

z jsiedawnej prze do ci Warszgwy.

(Ciąg daisujr).
Zdając sobie ni nadto Sblwzo t<|M-awę, iż nie 

ina czasu do stracenia, żc im prędzej rzeczy te 
t;tana sit; jujpiołem. teiu będzie leptej dla- niego, 
dla jego maiki, dla Zosi, zajrzał do pieca, w 
którym jeszcze tliło się trochę rozżarzonych wę
gli, poeżem uJadł juzy sirem p imiątkuwem 
Murku i;c ojcu, pootwierał wszystkie szuflady, 
a następnie zaczął przeglądać różno pozamy 
kane w nich papiery. Wszystkie te, które uwa
żał za niebezpieczne, rzue-al na ziemię", inne 
pozostawiał na dawnem miejscu. W ten sposób 
i odczyt o Dwóch [jowstauiach narodowych®, 
niodaa; no przezeń wygłoszony w lokalu czy
telni, i rozprawa o »Munwiewie-Wieszatelu<, 
i prawnicze studyiun o ^Bezprawiach rosyj
skich u Tulsco i na Litwiea znalazły się na po
dłodze. Gdy iu: tak ocenzurował całą zawar
tość biurka, pi-,szła kolej na- różne broszury 
i książki w c^/.kloncj bibliotece, rówuież pa
miątce po ojcu. I tu znalazło się sporo rzeczy 
zakazanych, jak różne broszury, drukowano 
n Szwajcaryi, albo rożne litografowano hib 
hektógrafowane świstki agitacyjne wszystkie 
o wielce sufwpnńslwowmn charakterze. IDb’

wiedział tj tko, co zrobi z lipskiemi wydaniami 
Brockhu.tiśa pcezyi Mickiewicza. .Słowackiego 
i Krasińskiego, z >Pow«5ta.niem.-; Mocbn.!«-kipgo, 
7, 5>Kursem literatur imi-kichv Jhckicwi-
cza. plwiał jo ocalić za wszelka wnę, luystal 
o tem, żeby je 'Zosia, zaniosła, gdzie do sąsiadów, 
ale z drugiej strony miał poważno obawy w lym 
względzie, bo w tych czasach, gdzie za zakaza
ną książką jest-się naptżonym na cylndelę, tru
dno wymagać- od znajomych, by dobrowolnie 
pojołnirdi takie ry/.yko. A zresztą dowied/.ia 
wszy rię, o co cliodzi, mogli odmówić. Powtó- 
re, musiałby wiajeniuiczyć Zo-ńę, dlaczego 
przedsiąbicr/e takie środki ostro-żności. czcili
by ją zaniepokoił więcej może, niż potrzeba. 
Wobec 'ego, choć z ból Wił śoica, i te swojo "lu 
bione książki, zdobyte w \Varszawie z takim 
trudem, zdecydował sic zobaczyć. Nie było in
nej rady.

Jakoż, gdy już powydzieud wszystko, co mo
gło uie podobać się żandarmom, zgarnął te rze
czy, posegregował raz jeszcze, poczem, siadLzy 
im krześle przy piecu, zaczął je po Lolei ciskać 
na rozżarzono węgle, gdzie momentalnie zapala
ły się różowym płomieniem. W  ten sposób spa- 
H  najprzód swe rękopisy, potem broszury, a w 
końcu i dzielą wiUkieh msarzy na rodowych.

Nie upłynęło pół godziny, a w piecu ptonął 
wesoły ogień z świeżo dorzuconych drewek, o 
chodziło o te, iżby czarny popiół ze spalonych 
pnplerów, bardzo podejrzany w oczach żandar
mów, zawsze badających rodzaj popiołu w pie
cu, poluięszał się z naszym i b l a g o  a a d i o- 
ż n y m  popiołem drzewnym. Strzeżonego m

Bóg strzeże, a nawet przesadna ostrożność nio 
zaradzi w pewnych „pi>litye7nycb wyparlkneh.

Dokonawszy tego Dinarowego działa /.oisz- 
czenij,, spokojny już, iż n»4 8t n,.j'-eiślejs'.m rc- 
wizya nia da żadnych komorom;uijąc-yeh wyni
ków, Włodzio zapalił popiorusa, pr/esajedl się 
łiilka razy po pokoju, a ujrzawszy faworki na 
biurku, sclirujiaj "pierwszy z wiórach u. Uważając, 
iż był wyśmienity, zjadł drugi i trzeci, aż wre
szcie usłyszawszy przez zamknięte drzwi, iż 
V  stołowym pokoju nakrywają do wieczerzy, 
postanowił ukazać się owym pahtotti, pogawę
dzić z niemi trochę, anim kipiący aamowatr 
znajdzie się na stole

Ale praodewszystkiem, rozczulony faworka
mi, chciał podziękow ać za rio 7.osi. bo iż jej 
były dziełem, o tem nie jiowątpiewał jwa sekun
dy. Żeby zaś nic dać poznai no sobie, jak nie
miło upłynął mu czas, przez który byt zamknię
ty w  sweim pokoju, u c h y b i  drzwi, a i idząc, iż 
Zosia krząta się koło krodtnsu, wyszedł naprzo* 
ciwr niej... z wielkim faworkiem w ręku.

LU.

Uplyndo dwa tygodnie. Bo 1 'Iku dniach zde
nerwowania, zwłaszcza, iż każdy dzień przyno
sił nowo wiadomości o rowryach i aresztowa
niach wśród młodzieży ininyorsytedkiej, Wło
dzio uspokoi! się trochę, tak, iż nawet zaczął sy
piać lepiej. Już myślał, iż go omiięla nieszczę
ście, iż jakimś dziwnym trafem zapomniano o 
nim, albo nio miano po w podejrzeniu, albo mo 
Sfe ów obity szpieg nic znał iego na/.wis-ka, ani

.stanowiska wrśród studentów; już zaczął ponx- 
srać się swobodniej, tak ii  znów bywał na ró
żnych zebraniach koleżeńskich, zarówno w ma
łych cukierniach, ja s  w lokalu czytelni (szcze
gólnym zbiegiem' okoliczności, dotąd nio zasz
czyconej odwiedzinami polem  lub żandarmo- 
ryi); juś z całą energią zabrał się do nauk? paru 
trudniejszych pr/edmiotów% wchodzących w za
kres egzaminów pracd dyplomem: gdy nagło w 
nocy z soboty na. niedzielę, ledwo wró dl do do
mu, gdzae już wszyscy spali od paru godzin, i 
zaczął się rozbierać powoli, uAyszal najpierw 
jakiś głośny nich na schodach, jakieś rozmowy 
jakby ze stróżem domowym, a potem sihm tar
gniecie dzwonka w przedpokoju.

Na odgłos ten dziwnie. zlovrog-o te/atiący 
wśród głuchej ciszy nocnej, serce mu zabiło dzi
wnym niepokojem. Im przeczuł odr. zn, iż to... 
rewizya; a gdy jednoczcśłue ujrzał 'ają.ec 
się światło w gy)>m,Ijij matki, ogarnął się czeui- 
piędzej, ażeby im otwor/yć. Widząc go pizocho- 
dząeego ze świecą w ręku przez stołowy pokój. 
i pani iłzeeznk-ku i Zosia zdziwiły się nieziżier- 
nic, aJbowicm były pewnes żo go jeszcze nienm 
w domu. że to on dzwonił właśnie, wkbeznio 
zapomniawszy kinezą od sieni.

—  Któż to może dzwonić o tej porze? — 
uslyfezai głos Zosi w sypialni.

Ale jeszcze nie zdążył dojść do przedpokoju, 
gdy drugi raz gwałtowane szarpnięto dzwon
kiem. Czując, że nogi zaczynają drżeć pod 
nim, Włodzio. podchodząc flo drzwi, zapytał 
głośno:

—  Kto lam?
— Proszę otworzyć! —  1-ramlala karagory 

ey.na odpowiedź % sieni.
;Me kto dzwoni? —  spjtal raz jeszcze, wi

d z ą c  praez szparę między Trawi a ml a progi tan 
światło na schodach.

— Proszę zaraz otwierać! —  odpowicJzhd 
ten sam nieznajomy głos, a jednocześnie zatar
gano klamką.

Nie czekając już na dolJadniojazo wyjaśnię, 
nie, Władzio, pewne iuż, ja /y goście przycho.. 
dzą doń w ' odwiedziny o tak nicoiyklelRhicj 
p>orze, przekręcił klucz w zamku. Gdy gaś, o 
tworzyi.s*y drzwi, ujrzał czterech żandarmów 
pod wódzj kapitana, umai mu Jicłnara nio wy. 
padł ? ręki. StruelPał, bo już mu w tej chwili 
nio szło o  siebie, ale o matkę, o narzeczoną. 
Jeszc»o w7 ostatniej chwili, przed samem otwar
ciem drzwi, pocie rał się resztką nadziei, a mo
że ,o jednak nie żandarmi, teraz-, gdy oio stali 
przed nim, z zaczc-rwionoim od mrozu twarza
mi w [rżyj,ruszony cli śniegiem czapkacli i sey- 
nclacl: . szablami w czarnych pochwach przy 
wku, brutalna rzeczywistość, jak w migiem

konwencyoimliui za »v u-.nic:
—  Do kogo to panowie?
— Czy tu mieszka pan Włodzimierz Uzocz- 

nicki, Biudent uniwersytetu? — zapytał popraw 
woą polszczyzną, bez najmniojszego rosvj-kie- 
go akcentu, katóte.n ’ (c, i , D.)



In tM iie  grnnlte PolsRL
llcuzeolana telegraficznie -wiadomość o dorę

czeniu delegacji niemieckiej tekstu traktatu 
pokojowego zelektryzowała słusznie cały nasz 
kraj, gdyż -przynosi wyrok ententy w sprawie 
naszych granic zachodnich od ściany niemie
ckiej. Pierzchły przedewszystkiein nasze oba
wy co do Górnego kląska, przyznanego nam 
w całej niemal rozciągłości, uspokoiły się ró
wnież obawy o Gaańsk. Wątpliwości, podnie
sione przez Polską Agencję Telegraficzną, co 
do tego ray ma być wolnem państwem (Frei- 
tóant), czy wolnem nńastem (PreistaJ) eą obo
jętne. W języku niemieckim pojęcie HYei- 
eaaat« równa się angielsko-amerykauskiemu 
jstanowi* »fieo state* i w istocie swej nie Mie
le się różni od freie St-adU, miasta obdarzonego 
bardzo rozległym samorządem, jak np. Brema, 
Hamburg, Lubeka, Tryest-. Gdańsk będzie la
kiem właśnie państwem-miasteni, co w niezun 
nie ubliża suwerennej nad nim władzy państwa 
polskiego.

Natomiast nie bez pewnej obawy przyjąć na
leży doeyzyę co do p l e b i s c y t u  w p o ł u -  
d n i o w e j  W a r m i i  z O l s z t y n e m 4) i re- 
g o n e y ą  t e j  s a m e j  n a z w y ,  choć traktat 
czym poważne ustępstwo na naszą korzyść 
wciągając w orbitę p l e b i s c y t u  i r s r h o -  
<1 n i o - p r u s k i e g o  także powiat O l e c k o ,  
n a l e ż ą c y  d o  r e g e n c j i  g ą b i ń s k i e ]  
Zamieszkała tam ludność ma z orska jest pol
ską z pochodzenia i języka, lecz nie posiada 
dotąd ustalonego poczucia świadomości naro- 
dowo-pohkiej. Gzy ubunięcie władz i wcisk 
niemieckich poprawi w czemkolwiek nasze wi
doki, trudne przesądzać. Żałować tylko wypa
da, że tych tcoytoiyów nie przyznano Polsce w 
podobny sposób, jak Francji okitg tz. Saar, 
giizio plebiscyt nastąpi dopiero po upływie lat 

i 1 3 . Wówczas co do wyniku plebiscy tu mogli 
byśmy zunełnie być spokojni.

Plebiscytem objęte są takżo niektóre p r a- 
w o b r z e ż n e  p o w i a t y  P m s  z a c h o 
d n i c h ,  a mianowicie Szt-um i Susz, oraz czę
ści Małborga i Kwidzyna. Zrozumiałeby bj ło w 
odniotieniu do Malborga, gdzie żywioł polski 
wedle etatyfctyki szkolnej (tę w dalszym ciągu 
także cytować Lędzit-my) wynosi 0.4 procent, 
ale trudno pojąć olaczcgo stosuje się do Szru- 
mu (49 procent), Kwhfeynhi (47.3 procent), * 
Suszu znów w całości, grtzie mamy tylko 18.5 
S idności, 5Vogólc kwestya (Pnijs zachodnich 
wychodzi z telegramów bardzo niejasno, gdyż 
mowa tam tylko d przyznaniu nam części po le
wym brzegu W lsly, a pominięto milczeniem 
prawobrzeżno powiaty: ioruń, Chełmno, Wą
brzeźno, Brodnicę i Łubową. gdzie ua żywioł 
polaki iwzypada ód 55 -do 80 procent ludności, 
oraz Grudziądz wieś (49 procent). Jednakie j 
tego zamilczenia nie można wytnnwać nieprzy
chylnych dla nas wniosków, skoro tylko powia
ty nie mające absolutnej polskiej większości 
mają się wypowiedzieć drogą plebiscytu. 
Jeśliby się na podsuiwie dotj ekc-zasowyck wia
domości próbowało wykreślić granicę między 
Polską a Prusami, to należy pamiętać o tern, że 
wykres ter. z dwóch względów nie będzie zupeł
nie ścisły. Lecz ditego, że informacje są lużnc, 
pewtóro z tej przyczyny, i„* i Łongtpes nie ma
0 granicach tycu ścisłego dotąd pojęcia, gdyż 
traktat wyra lnie powiada, że granice są na do
danych  iu&ijitucłi. ty lk o  w  pi-Eylńiicniu podane
1 tylko o tyle w pewnych punktach opisane, o 
ile ich komisja graniczna jeszcze później na 
podstawie badama miejścowrgo me ustaii.

Na pograniczu C z e c h  i k l ą s k a  p r u 
s k i e g o  na wschód od Prądnika rozpoczj nać 
eię ma nasza granica, biegnąc ku północy na 
wschód o l  Niemodlina, którego -zatem. część 
rschodiiia przy padnie Polnce. Poza tą grani
cą na zachodzie pozostają powiaty Grotków i 
Nifisa o minimalnej odsetce polskiej i części 
po w. prądnickiego, oraz niemodlińskiego. Po- 
wiat głupczycki (8 procent Polaków), leżący na 
północy, podany jest bardzo niejasno. Praw do
podobnie nie trzyma się fedśte granicy- regencyi 
opoiskiej, wobec czego wschodnie części po we 
synowskiego i namysłowskiego (reg. wrocław
ska) przypadłyby Polsce. Ustalenie biegu Ba 
ryczą, jako granicy dalszej, oznacza przyzna
nie mam bez żadnego uszczerbku dotychczaso
wych południowych granic Poznańskiego, a 
nadto pewnych dalszych, przyległych doń po- 
wiartów reg. wTocławskiej, a więc Milicza i Gó
ry. Przedstawiona dotąd, lima graniczna ma tę 
niezwykłą doniosłość, że przy maje Polsce ob
szary. któro nie należały do niej w  roku 1772. 
Od góry  wkracza już granica na nasze tery to 
ryum przedrozbiorowe i obcina ją natychmiast 
1 iegnąć między Lesznem a Wschową, zaczem 

zęśó powiat n wedlowskiego (41 procent Po
laków) odpadłaby ml Polski. Podobnie nie 
otrzymalibyśmy części powiatu babimojski&go 
(58 procent Polaków), położonej na zachód od 
ićopan.cy fKóbnitsr, a nie Kdrnitz). Strata naj- 
w.ększej części pow. międzyrzeckiego (28 proc, 

’olaków), na zachód od Zbąszy )na i Ekwie- 
i zyńskiejro (29 procent) jest równio przykrą, 
tem fcaruzic-j. że powiat wieluński (35 procent) 
przyznany nam, nio wiele im pod względem 
natężenia polskości ustępuje. Granica okrąża

Len powiat, dokoła, pozostawiając przy Niem
cach powiat czariJcjWŁ-hi i chudzieski, gdzie 
czwarta część ludności jest polska, poc/„em 
znów łukiem ku północy zwróconym, a idącym 
prawdopodobnie zachodnią granicą pow. w y
rzyskiego dociera na zachód i północ nd Piły 
do granicy Prus Zachodnich. Pas ośmiolulome- 
trowej pzeiokości, w obiębio którego lezą jo- 
szcza miasta Zlotów i Gsłndiów, a zakreślony 
równolegle do linii kolej o w--' PUa—Chcjuico, 
stanowi nasią dalszą ku północy granicę od 
Niemiec. Przepada nam w całości powirw wa
łecki (3 procent Polaków), znaczna część zło
towskiego (32 procent) i największa Człuchów- 
skiego (18 procent), ba  północ od Chojnic bie
gnie granica zgodrie z  granicą zachodnią Prus 
Królewskich, która przekracza, ule juz n» na
szą korzyść, w pobliżu Lęborka, zabierając z 
pruskiego Pomorza nie dajacy mę dhwilowo bli
żej określić pas, biegnący aż do m oim  równo- 
ległc do granic pow. wejherowskiego 5 pru&łne- 
go.

Od tego punktu identycznego prawdopodo
bnie z ujściem rzeczki 1'iaśnicy, zwraca się gra
nica Wzdłuż wybrzeża bałtyckiego t a  wschodo
wi, obejmując półwysep Hel i Załogę Gdańską 
aż po miejscowość Prtłbbemati, leżący na mie
rzei Świeżej, niemal w prostej linii na północ od 
Ebląga. S-tąd biegnie granica kn południowi 
wzdłuż Nogatu, nasfepnio zwraca cię na 
wschód wzdłuż południowej granicy pow. kwi
dzyńskiego i ruskiego, gdzie wpada na teryto- 
ryuin Pras Wschodnich. Na północ od 3ii ii gra
nicznej kwidzjńsko-suslaej leży właśnie wspo
mniany na wstępie obszar plebiscytowy Prus 
Zachodnich,

W  obrębie Pras Węehodiikh odcina linia, 
ograniczająca od północy cały obszar leg. ol- 
sztyńddoj i powiat olecki reg. gąbinskiej, pro- 
wizorjczną od Niemiec granice, póki plebiscyt 
sprawy tej ostatecznie ino rozstrzygnie. Połu
dniowa i wschodnia granica regencji olsztyń
skiej przytyka bezpośrednio do Królestwa Pol
skiego.

Ot-o byłby w przybliżeniu rezultat traktatu 
•nokojowego, o ile chodzi o ustalenie naszych 
granic w stosunku do Niemiec, 'iprawę reg  da- 
cyi granic ezesko-polskicli trakiut nie porusza, 
zostawiając w tym względzie swobodę bc-zpo 
średnim układom interesowanych państw.

*) Ponieważ ministerstwo oświecenia publicznego 
Ho wydało dotąd taniej a dokładnej mapy ziem pol
skich, wobec c«ego publiczność nasza musi po sta
remu poshigiwać się atlasami niemieckimi, przeto 
podajemy w  alfabetyczni m porządku niemieckie 
tlonmczeide cytowanych w  nmiejszj ni artj kule 
nazw staropolskich:

Babimost: Bomsl; Barycz: Bartach; Brodnica-. 
H i issburg In W. Pr.; Cheinno: Kułm; Chodzież: 
kC-nar in Posen; Chojnice* Konilz; Człuchów: 
Fc llochau- Gąbin' Gumbmnen; Głupczyce: Leob- 
schtttz; viora- Outzan; Gnmziądz: Graudenz; Kwi- 
dzyń: Mciienwcider, Lębork: Lauenbug; Leszno: 
lissa ; Lubawa: LOban; Malborg: Jfarienburg in W. 
Ihr.; Międzyrzecz; MoseriU; v iemodlin: Falkenberg; 
Nissa: Neisse, Olsztyn: Allenstein; Pila: Schneide- 
muhi; Prądnik: Newstad* in O ScLI.; Puck: Putzig; 
Skwierzyna: Schweóm; Susz: Rosenberg in W . Pr.; 
Świeża Mierzeja: Frischa Nehrung; Syców: Gross 
V'artenberg. W ałcz: Dcutsch-Krone; Wurmia: Er- 
meland; Wąbrzeźno: Briesen; Wejherowo: Neu- 
etadt in W . Pr.; Wieleń: Filschue; Wschowa: Frau- 
rtandt; Wyrzysk: Wir&itz; Zbąszyn: Bentechen; 
płotów: Fiatów.

Liga narodów.
Podai j  wcaorsj przez F-_A. T statut Lfgi 

Narodów, nie ti m-.aczy dooó jasno jej erga- 
i Celów. Nadt) P. .n T. w-łąo^yla La 

lairiutaie do statutu Ligi, jako „częćc drugą 
i trzecią" postanowienia, odnoszące _ się —o 

j traktatu pokojowego, a me mające nic w spoi
nę go ze statutami Ligi. 

i I i. tego powodu podajemy |zczagłly organi- 
zaeyjie Ligi na podctauie dzienników iran- 
er.f-kieh, które of-ymaliśir.y w dniach ostat 
tnicli.

WTśród celów, które wy (tknęła soLie entc-nta 
w wojnie, wją?owie<lzia:iuj molochowi pruskie
go mllitaryzmu, jedujon z najwznioJejszych 
był zamirr takiego ułożenia <pzzj 5złjrcli stosun
ków ruiętLyre rodow}'clt, aby niebezpieczeńslwo 
ponownej wojny redukować do możliwego mi 
nimirm. Pod hasłem fakiego celu ruszyła na bój 

zederwszj sikiem Ameryka i pod jej toż prze
wodem doszedł do skutku wiekepomny alit 
Stanowiący utworzenie Ligi Nfuodćw, zapowie- 
dziany n;i uioezyrtcm posiedzeniu kongresu da.
25 pijania, przedłożony jego a/prooscw 14 
lutt-^o, a uroczyście wrctzcio pgoldamowańy 
na pamiętnem posiedzeniu z 29 kwietnia b. r, 
i objęty następnie artykułom I traktatu wersal
skiego, ogłoszonego 7 b. m.

Zanim statut Ligi Narodów poddamy-bliż
szemu rozpatrzeniu, ograniezjmy eię na rauio 
do przedstawienia możliwie zwięzłego zsarsu 
tego wielkiego na rozmiar, a niesłychanie do
niosłego w treści operatu, ujętego w 20 głów
nych aatykułów.

PoplzoeLa ja krótki wstęp, wyłuszczujący 
colo powstania Ligi.' Jest nim organizaoya 
współdziałania narodów dla poręczania pokoju, 
zapobieżenia w . p e w n y c h  (w y p a d k a o h 
wojnie, utrzj mania jawności traktatów mię. 
dzynm-odowj eh, oraz ścMego jprzesT-raogania 
wzajemnych układów i prawa międzynarodo
wego, kture odtąd uznane jest juko reguła, wią- 
żąoa postępow anie rządów.

W  md ad Ligi wchodzą: Stany Zjedn. Amery
ki, Belgia, Boliwia, Brazylia, imperyuni brytyj
skie (Kanada. Am'ralia, A&ykapoł., Nowa Ze- 
landja, Indj-e), Chiiij-, Kuba, Ekwador, Fran- 
cya,' Grccya, Gwatemala, Haiti, łledżas Hon
duras, Wł.)diy, Japonia, Liberia, Nikaragwa, 
Panama, Peru, P o l s k a ,  Portugalia, Rumunia, 
Serbia, By ani, Czfidioslawia, Urugway —  jako 
członkowie pierwotni (originaire). Wejść w jej 
skład mogą nadto inne pnństw-a, dominia lub 
kolonie samorządne, za zgoda toech czwartych 
zgromadzenia. Każdy członek ma prawo wy
stąpienia z Ligi, lecz musi lo zgłosić na dw a la 
ta prz-ni terminem wj^stąpienia.

■Władzami Ligi są: Agromadzenie (assanblćc) 
członków i Rada (conseil). Siedzibą jds-t Gene
wa, lecz każdej chwili może być nią Inna miej 
scowość.
-Na Zgromadzenie, Zbierające się w termi

nach nieokreślonych, wysyła krżdy z człon
ków Ligi najwyżej trzech reprezentantów, 
którzy mają wszakże tylko jeden głos, a- mogą 
to być mężczjźni lub kobiety. W  sktad RaJj' 
Weliodzą pczedstawicic-Ie jStan.w Zjednoczo
ny cL, imperyum brytyjskiego, Fianoyi, WIotŁ 

Japonii, nadto przedstawnlelo czterech in
nych członków Ligi, wybierani przez zgroma
dzenie w tenninac-h dow olnjrch, iuuuo reprezen
tant państwa, którego sprawy chwilowo są 
przedmiotem obrad Rady. Zbiera się ona za.o- 
żnie od potazctiy, najmhSoj raz do roku. Pierw
szy temin zebrania Zgromadzenia i Rady ozna
czy prezydent Stanów Zjednoczonych.

Grganem stale urzędującym Ligi jest eckre- 
taryat generalny, na którego czele staje prowi- 
goryozme sir Jakób Eyyk D r u m m o n t .  8e- 
ketarz na proiiuzjcyę Rady mianuje Zgrema- 
dzonie większością głosów. Sekret ary at. na któ
rego trzyni-mie płyną snladki, oznaczono przez 
biuro międzynarodowego Związku pocztowego, 
obejmuje ewentualnie, za zgodą państw intere
sowanych, aominfenracyę wszystkich istnieją
cych już insfytucyj i biur międ/ymarodowych,

oraz sp-raw, ustalonych ptzez Konweneye mię- 
dzynar. lowe, a nie posiadających specjalnych 
biur zaw.adowezycli.

Uchwały Zgromalzcnia i Rady' zapadają je
dnomyślnie, wyjąwszy śoiślo określone wypad
ki przeciwne. Ich kompoieneyę objaśni najle
piej przedstawienie zadań i ccló.v Ligi.

Najważniejszem z nieh jest o g r a n i c z  e- 
n i e z b r o j e ń d o  miirimua, wskazanego -przez 
nr(rzebv bezpieczeństwa odnośnego państwa i 
siło csrżokucyjną Ligi. Program redukcji usta
la Bada i poddijO go co pewien czas, najmniej 
co la? 10, rewizji. >ad p-iywatną f a b r y k a -  
c y ą b r o n i  i a ni u n i c y  i, która wszakże 
może także pokrywać potrzeby państw nie po
siadających tego przemysłu, czuwa osobna ko- 
ir.isya wojskowa.

Członkowie Ligi p o r ę c z a j ą  s o b i e  w z a- 
j e m  n i e  c a ł o ś ć  i n i e z a w i s ł o ś ć  p o 
s i a d a n y c h  o b e c n i e  t e r y t o r y ó w ,  a 
na wypadek najazdu obmyśla Rada, środki, słu
żące do spełnienia tych gwarancyj.

Każda wojna lub groźba wojny, dotykając 
jednego z członków, d o t y k a  c a ł ą  Li gę,  
W tym wypadku zwołuj o Radę natyebmiast 
sekretarz generalny7-.

U h  łagodzenia s p o r ó w ,  grożących zerwa
niem stosunków pokojowych, .ustanawia się 
s ą d y  r o z j e m c z e ,  kompetentno wówczas, 
o ił3 chodzi o różnice w interpretacji trakta
tów, prawa międzynarodowego lub każdego 
faktu, mogąeogo naruszyć zobowiązania mię
dzynarodowe. Członków sądu powołują stro
ny interesowane, a jeśli jedna z nich przyj- 
niie jego wyioic, nad którego wykonaniem czu
wa Rada, nikt z członków przeciw tej stronic 
zbrojnie wystąpić nie może.

Powoła się także do życia specyulny T r y- 
b u n a ł s t a ł yr, który rozstrzygać będzie wozy- 
stkle przedłożone mu spory o charakterze mię
dzynarodowym i wydawać opinię ur każdej spra
wie na żądanie Zgromadzenia lub Rady.

Spór, nie podpadający pod kompetencję są
du wojennego, a grożący zerwaniem stosunków, 
winno się przedłożyć Radzie. Jej opinia jedno
myślna rozstrzyga bezwzględnie i wyklucza woj
nę, a powzięta tylko większością, daje intereso
wanym zupełną swobodę działania. Jednakże 
Rada, ewentualnie strona, moż,o sprawę przedło
żyć Zgromadzeniu. Jego uyrolc większościowej' 
ma ten sam walor, co jednomyślna opinia Rady*. 
• Ozłunuk, wypowiadający wojnę wbrew tym 
postenowdeniom, wypowiada ją >eo ipso* c a 
ł e j  L i d z e .  Jej członkowie zrywają z wyła- 
mująctm się iiaństwom wszelkie stosunki han
dlowo ‘ finasowe i zakazują ich swoim podda,- 
nym, omz dostarczają wedlo -wskazówek Rady 
kontyngontów zbrojnych dla wywalczenia po
słuchu nakazem Ligi.

Państwa, nie wchodzące w jej skład, muszą 
się, na wypadek zamierzonej wojny, poddać 
orzecznictwu Ligi, pod grozą retorsyj, stosują
cych się do niekarnych członków.

Wszelkie układy międzynarodowe mają tylko 
wówczas moc obowiązującą, gdy je zarejestro
wał sekretaryat Ligi i ogłosił. Układy dawniej
sze. jeśli sprzeczne są zo statutem Ligi, przesta 
ją obowiązywać, wyjąwszy kunw'encye, odno
szące się do sądów rozjemczych luo porozumie 
u a  reg:onałne (sentmtes rćgionaires«), jak na 
przykład doktryna Momocgo.

Liga norodów uważa za swą misję, za świętą 
mlśyę cywilizacji zająć się pomyślnością lu
dó w,- zamieszkujący eh kolonie lub b ą je  państw, 
które si-radly je z powodu wojny. Nad tymi luda 
mi powierzy się opiekę narodowi wyżej stojące
mu i wskazanemu przez stosunki geograf., jako 
manJataryuszowi, działającemu m imieniu Ligi 
Charakter mandatu zawisł od stopnia cywiłiza- 
cyi danego ludu, położenia geograficznego, wa
runków* ekonomicznych lub analogicznych oko
liczności.

Te społeczeństwa państwa osmańskiego, któ
ro stoją na w*yższy m stopniu cywilizacji, otrzy
ma ją prowizoryczny ~  aż do chwil' pełnej zdol
ności —  samorząd, wykonywany pod kierun
kiem mandataryusza, wybranego z uwzględnię 
nicin życzeń interesowanej społeczności Nato
miast w Afryce, gdzie ludy są jeszcze mało roz 
winięte, obejmie rdninistiacye mandateryusz 
Ligi z tem ograniczeniem, że zabrom handlu nie
wolnikami, alkoholem i bronie, r  e będzie stwa 
rzał fortylikacvj, ani podstaw operacyjnych dla 
wmjbka lub floty, a członkom Ligi przyzna ró- 
wmouprawnicme gospodarcze i handlowe. Inne 
wreszcie terytorya, jałc Afryka południowo-za
chodnia, lub pewno wyspy południowego Pacy
fiku, będą dla tom lepszej adminis" 'acyi wcielo
ne integialnio ao posiadłości mandataryusza. —  
Przepisy te me odnoszą się do wypadków, okre
ślonych przez dawmiejsze konwencje miedzy 
członkami Ligi. Mandataryusz przedkłada co 
roku sprawozdanie osobnej komisji, która swą 
opinię przedstawi ltadzio.

Końcowe artykuły statutu nakładają na 
członków L ig i obowiązek: zapewmionia słu
sznych i ludzkich warunków pracy m^zczy zn, 
kobiet i  dzieci; sp raw ied liw eg o  traktowania lu
dów' pierwotnych na obszai. e własnego pań
s tw a : przedkładania pod ogólną k m lro lę  L ig i 
układów, regulujących handel kt> liotanń, dzieć
mi. opium i szkodliwemi używkami; przedsię
wzięcia środków, p o ręc za jąc y ch  wolność komu
nikacji, przewozu i spraw  łdliwego traktowa
nia handlu w stosunku do specjalnych potrzeb 
krajów, zniszczonych przez oHatnią wmjnę; 
w reszc ie  podjęcia kroków dla międzynarodowe
go zwalczania i zapobiegania, chorobom, a przc- 
dewszystkiem otaczania opieką towarzystw 
Czerwonego Krzyża*.

Statut ruńejszy może uledz zmianie uzyslca- 
nia zatwierdzenia przez członków, Llćwzy two
rzą Radę i przez większość- członków, których 
przedstawiciele zasiadają w' Zggcmadzenia. W ol
no tej zmiany nie u mać, lecz państwo, n;o uzna
jące, przestaje być członkism Ligi. ,

A m
Kraków, 10' maja. 

Bziś, dnia 10 maja 1919 r.
--v— - ASYGNATY '

POLSKIEJ POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ  
nabywać mużna (po potrąceniu procentuj: 
100 maik owe, koronowe, rublowe za1 97513 
500 „  „  za 488*13

1000 „  „  za, 970*25
5000 v  1 ,, ku 488i‘25

10000. .. „  za 07b2*50

Z POWODU BRAKŁ POŁĄCZENIA TELEFO
NICZNEGO Z W ARSZAW Ą, nie otrzymaliśmy dzi
siaj informacy j ze stolicy państwa, a przedewszyst- 
kiem z Scjniu, gdzie toczyła się prawdopodobnie 
bardzo ożywiona dyskm ya nad deklaracją konsty'- 
tuoyjną rządu.

ms

Przy grtsa ! włifewatd* I zapliaob
ptmJfltajray

o T o w j i M s K K s ł y Ł u M
Cr)! T 1J O  ,i ® ! 0

MANIFESTACYE Z POWODU TRAKTATU 
POKOJOWEGO. W  całej Polsce, jak długa i sze
roka zabiły wr dniu wczorajszym żywiej skołata
ne latami udręki serca. Z wielką, szczerą radością 
p r /jję la  więc i stobca Jagiellonów w k śd  z zar 
oho lu głoszące, że w traktacie pokojowym dano 
Polsce to, o czem marayły i za co ginęły pokolenia 
całe. Bez zapowiedzi i programów, samorzutnie po
witało miasto nasze historyczną chwilę. Z gmachów 
publiczny cli i wiciu pry watnych domów wywieszo
no cherągwie a i  wieży Mariackiej płynęły przez 
dzltń cały od południa dźwięki melodyi polskich, 
wygrywanych na hejnałowych trąbkach z wieży 
Mnryachifcj.

Po godzinie, 12 w polu lnie zebrał się u stóp po
mnika Grunwaldzkiego wielotysięczny thim ludzi, 
wśród niego liczne szeregi młodzieży ezkół śred
nich, zwolnieni od nauki, z w łam i. mi muzykami. 
Ze s tOT ni pomnika wygłosili okolicznościow e mowy 
prof. K c a j e w b k  i, red, K o n c z y ń s k i  i iroie 
niem rohotników p. K o ż l i k ,  wznosząc okrzyki 
na cześć Sejmu, Piłsudskiego, Paderewskiego i Ilal- 
I- ni, powtorzone z zapałem przez zgromadzonych. 
Muzy ki ghnnazyćw IV i I -zagrały hymny pań- 
etwuwc: polski, francuski i angielslu, poezem u- 
czcstnicy podniosłej manifestacji udali się wśród 
dźwięków pieśni narodowych, odegranych przez 
muzyki studenckie i orkiestrę kolejarzy, ulicą Flo- 
rjiińeką na Rynek p o l  pomnik wieszcza Adama 
Mi kicwicza, Do zebranych przemówili p. S u r ó w 
k a  i p. Karol K ó r n i c k i ,  którego slow a z za
pałem i wielką siłą wypowiedziane, żywo aiklamo- 
wala, i  oklaskiwała publiczność. Okrzykiem na 
cześć naszych bohaterów, którzy' życie i mienie po- 
św ęcili ojczyźnie i na c-ześć mocarstw koalicji, 
którym wicie Polska ma dziś do zawdzięczenia, 
zakończy 1 p. K oniidu  swą podniosłą mowę. Za
braniały _ dźwięki hymnów narodowych, noczem 
wśred tpiewu „R oty " rozeszli się zgromadzeni.

Pov.nicż przedstawienia wrczorajsze w obu tea
trach imały charaktci uroczysty. Przed podniesie- 
niem l.urtyny gutly urkiostry hymny państwowa 
polskie i koalicyjne.

"  OSHNNY DZIEŃ. Ustalająca się pogoda obda
rzyła nas wczoraj pierwszy raz od dłuższego czasu 
ciepłym, sicneczryn), prawdziwie wiosennym dniem, 
r o  Uż oży wiły się uiicc, planty i miejsc i przeclia- 
dżęk za miastem hrznemi rzeszami spacerowiczów, 
którzy dctychc/as zaprawdę nie mieli pola do ,dzia- 
ŹSnia'1. Dzr.-.iue to coprawda wy gląda, jeśli Bię 10 maja 
pt-urcsl z uznaniem hojność przyrody, która przecież 
raczyht uszczęśliwić w-yziębionych h.dzi jednym jirzv- 
'  ym z: :j dniem promiennym i ciepłym, — lecz trudno 
taić zadowoli nio ze znwany, jeśli wczoraj dopiero 
można było zdjąć cieżkio iutra, paltoty itd. i prze
wrócić prawo obywatelstwa letnim zemukom, zdzi
wić,, vn daptwnt, ze L k  długo me dopuszcza się ich 
uo gu su. 1'rzyJtiG jeóbiak robią wrażtsnio te iniojgco, 
gdzie cezy potly sio. zazwyczaj piękna, bujną zielHo- 
scia, podol-łiic-jszą dziś raczej do Łici«n dckoracjj tea- 
trdnydi, tak brak jej lmuralnej narwy i życia. Czas 
najwyższy, żaby matka prz.yroaa zeszir'zo zlej drogi I 
węsała ’ |i otartj i pewne ścieżki konwenansu.

6 AF! .fJSKIE SPRAWA APHO\ViZACyJNE. — 
Bi tu o w o gc-n. dcl. drs Galockicgo donosi, że 
rząd warszawski ^postsaiowiil w 'celu ujednostajnienia 
adtLinistracy.', podporządkować sprawy aprowizaeyjnc 
gen delegatowi.

Vl\uÓMOŚCI OSOAISTE. Ccnera]nv delegat dr 
Gałecki po, T , i) do I rakowa i objął urz.ędowanio.

EGLAs /A wjE sZKOii WOJENNYCH, kjmisya 
głównego Urzędu likwidacyjnego w Krakowie, do któ
rej cedzi,:] nie niema] glaszają się interesowani z za
pytaniem kiedy i gdzie należy zgłaszać szkody wojen
ne, ogłasza następuj ioy komnnika*

Zupnos.tann rt ji straeyi suat wojenny en przez in-
■ytucyc tpojtc-gie zaniepokoiło w wysokim stopniu 

liczne masy poaekodowariaj hidi ośd. 1‘oicci się r.ięo 
nodać niczzwlocznie do publicznej wiadomości, że 
do Sejmu ustawodawczego wniesioao projekt ustawy
0 ustaleniu i 62,-cowmuu strat wojennych przez puń- 
Blwó, ,v myśl którego powstać mają w całym kraju

,v miastach powiatowy cli) urzędowa komisye pzacun 
kcwc miejscowe, których zrdariem będzie stwierdze
nie wyickeśck strat vrojenny-.-h, poniesionych przez 
ludność i przejęcie matcryału dotychczas ‘ zebranego.
1 izyputzcz.ać należy, śo ustawa w niedalekiej przy- 
sz ekei będzie uchwalona, poczem niezwłocznie zor 
goiizowano tęds komisye pomienione. O dniu rozpo
częcia czynności tych komisyi nastąpi urzędowe ob
wieszczenie.

EGZAMIN DOJRZ \ŁOSCI w terminie letnim br. w 
II państwowej rwkole realnej w mi ak u wie rozpocznie 
się: piśmienny dnia 20 maja, ustny dla IG czerwca 
b. r.

BUŁECZKI, .\1E MAJĄCE PRZEPISANEJ WAGI.

magazynie Leinkatifa na krakowskim dworcu i stąd 
sprzedawał je potajemnie kupcom krakowskim. We
dług btflWy przywozowej zmagazyrr,owal W alf SG.oOO 
kg. -apalek, z czego sprzedał Abrahamowi Friedber- 
gowi ć ske/yń co b.00# ptidelek każda (razem jwięo 
-lo.000 pttd,clek) za 8.000 X , o ja z  A uran am ow i u osG  
kinowi S2 pak. Pośiednikow Friedbcrga i Weidenfeh 
oa areizco.faia już yolicea

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dci# najlepsza bez? 
sprzecznie obok „Grubych ryb“ i „Domu otwartego**, 
kt medya świetnego po,-kiego humorysty Mic-Lala Ba
łuckiego, mia„cwide ,.Kii a ka.w*terów-‘, pełna zlos] 
tego humoru i niezmieiuie komicznych sytaiacyi. Be? 
żyscryę sztuki prewadzi p. Bąf^kE Ułówme role w_ ko> 
medyi giają pp. Czecbowika, G/.ylcv, s k ł , . lo: owiczo- 
y.a, Kclman. P.ostowska, Bc.sl.i,’  Korecki, Rawita, 
Ryszkowski, Trzywdar, Zbueki i inni. „Klub 1-awa
lc: jw '; powtórzony będzie w niedzielę wieczór i w« 
wtorek i czwartek przyszłego iygcónia.

I  PRACOWNI PRO F.' AXENTO\YICZA. W, 
priededniu otwarcia wystawy „Sztuki" w praco? 
rrrjfioh iHslrzów nas-zjch wro gorączkowa jiraca. 
Rąbek tych artystycznych tajemnic uchylił nam w; 
tych dniach piof. Axenlowicz, przeństawiając w: 
swej cichej pracowni w gmachu Akademii plon na 
tę wystawę przygotowany, W  pierwszym rzędzie 
rzucąją się w oko cztery duże panncaux, wy obra
żające cztery peiy  roku, ujęte w allcgoryczne po? 
staci, rzucone na Ho odpowiedifScgo pejzażu. Jestto 
przepiękna liryczna fantazja, w której talent wiel
kiego mi-trza wypowiada się pełnią swych subtel
nych, artystycznych walorów w technice i inwen? 
cyi artystycznej. W  dhigiru szeregu przepysznych 
poi tretów, które obecnie stanowią lwią część 
działalności prof. Asentowicza, naczelne miejsce 
u jm u je przepyszny, naturalnej wielkości portret 
Rc-man.a Potockiego, przeznaczony ula Resursu 
kiakowek-ic-go; obok niego widnieje portret śp. 
prezydenta l.eo dla gaieryi jx„'lobizn prezydentów, 
w sali rady miasta, kilka przesubtelnych w właści
wej artyście technice pastelowej portretów uanr, 
portret śp. Adolfa Slernschiuta (dla Muzeum na-! 
rodowego), studya rodz/ijowe (. Starzec”  i „Zi-| 

ma") i portretowe pań Janeckiej, Zofii Umlauf, pi 
Gcetzowej, -purucznika-malarza Maszkowsl.iego U 
w. L Z rodzaiowych obrazów glchoką charaktery
styką i dcskon.ifem ujęńem tematu wyróżnia się 
.Święcone na Rusi". Ogółem prof. Axcntowicz do? 
sterczy na wystaw5 uużych ploc.cn około dwu? 
dzieslu. ^

UZUPEŁŃIENIF SPRAWOZDANIA. We wczor3j?J 
S/cn, sj awmzdniiiu z wygłoszonego w ..Związku arty*1 
stów" c-dezjtu Jana łiclrzyckiego; „Miłość \v pieśni 
ontycznej" zakradła się pew-a ińcuokladność, którą 
nn.iejszem rrostujemy: ArtjStka tea'iu miejskiego, y  
ITelena Zm-herska wyglcsita szereg liryków autycz- 1 
nycn w lómaczeniu Tłetrzyćkiego na tle muzyki ory
ginalnych motywów starcęreekifrh w opracowaniu znaj 
r.cge kompozytora, Michał? Świerzyńskfego (a nie n3 
le muzyki Szopena, jak lo przez pomyłkę podali? 

śmvb
Z KR 1 OW SKIEGO KOŁA 70W . NAUCZYCIELI 

c ZŁÓŁ WY2S7YCH. Posiedzenie członków kn>k. Ko? 
ła To '. naucz, s; kół wyższych odbędzie się w sobotę. 
d( i u 10 niaia w Collegium novum c godzinie 6 i pti 
wieczór z porządkiem dziennym; 1) Sprawa wynagro? 
dzci. lokcyjnycn w zakładach prywatnych, ref. nrofc 
J, Werner; 2) Sprar. oz lanie z Sejinu nauczycielskiego 
w Warszawie. Część II.

„ŹY WY O ZH cN lii W  POŁĄCZENIU Z KAUTEai 
SPACTROYYM“. Dni: 18 maj;, br. odbędzie się i*Ł 
cele oświatows V] Koła T. 8, L. w salach Kasyna 
wojskowego ,.Ż}-wy D;/'ennku z udziałem wybitnych 
sil literacki?)), dziennikarskich i mtj-stycznych. Po 
„Żywym Dzienniku** nastapi raut spacerów]'.

,W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbęifsia się w 
niedzielę. II brn. slarrniem Kółka dramatycznego te-: 
tranie towarzyskie członków Stowarzyszenia a uro’ 
zmąconym urogramem. Początek o godzuue 7 wlecz.

KRUKOWSKI KLUD CYKIISTÓW I MOI CRZY? 
SiOW  urząd a w niedzielę, d* :a 11 maja br. wycie
czkę rowerami do Wieliczki. Wyjazd punktualnie o 
godzinie 2-jrioj z przed gmachu „Jofcoła" przy ulicy 
VI f Jskłoj.

WALNE ZGROMADZENIE Kola panien polskiego 
Zwi p/ku nk-wiest kutolicl.icb, odbędzie się w ni® 
d;ielę, il n.aja br, o 1 1 -tcj przed południem w lokalj 
Związku, śzczepańska 5, I p.

ZEBRANIE W SPRAWIE KOLONII WAKACYJ
NYCH. \V niedzielę, ł i  maja o godzinie 11 rano ™

0 pmpfsenej wadze w-sioka mar ta maszyna, która 
w swojej air-wnatyezjicści wyklucza wszelki Wad ■ ib 
K-zinyclny fal-z. „eżcli trafiają się bułeczki, którym 
Jo p.fiinc-j wagi brSkujc jak.,s droonoFtka. dajmy na 
ly . P'Ji u Kg., io pochodzi to stąd, że bułeczki na drugi 
teałń po wypieczeniu tracą na v.adze, a im dłużej le
żą, tern więcej tiaeą. Po; uważ by ..a]/  u oskarżonego 
bułeczki, iilóro ważyły tylko 3 dkg., przeto sędzia u-- 
Wdał r.a rozprawę rzeczoznawcę, któiy orzekł, że 
wesołka przyczyna przjTo-izoi.a jest tu wykluj/ona, 
io tak znaczny brak wagi dale się tylko wytłćma- 
czyc tem, żo oskarżony musiał odpowiednio ustawić 
maszynę, aby wysiekała mniejsze wielkości. Bułeczki 
już po wypn czeni,, na drugi dzion powinny ważyć 
icinych 5 tfiig. Sędzia radca Koslawlr.śki skazał oskar

żonego na 3 tygodnie ścisłego aresztu 1 15.U01I K gizy- 
wny, podnosząc na uzasadnienie wyroku niesłychany 
wyzysk pulńiczrioś ,, która nie dość, że za drobny 
kęs chleba pLci tak wysokie ecny, to jeszcze 1 na 
nim zostaje oszukana.

HANDEL PASKARSKI ZAPAŁKAMI. Przed kilku 
dniami wybrał rfę jeden z kupców zakopiańskich, 
pi zybyly do Krakowa, na Kaźmierz, chcą’* zakupie 
większą ilość zapałek. Po dłuższych poszukiwaniach 
natrafił na chętnych pośredników w osobach Samuela
1 riedmanna i Jtjntgo Weidenfeldi, którz.y mu zao- 
feioyiali cenny -izl tcwar w wielkiej -ilości, poezem 
obie wory un r-w ly  się, żo umowa będzie zrealizo
wana 6 hm. niedaleko sklepu FriedLerga, Friedberg 
wysiał syn: swego po .owa- do magazjnu Leinkrufa 
na dwor :u, lecz w chwili, g ly  zapalld wieziono przez 
ulicę, tvkrcczyła władza i urzeprewadziwszy śledz
two dc.zła do ndkrycia, sked właściwie z.i| alki po
chodzą. f twierdzono mianowicie, wecilug relaeyi tutej- 
azego (nura przywozu, i i  kupiec ta-ucwaki, Chaim 
Wolf, ctizyn u pozwolenie na przywóz kilku wago
nów zapał, k. Otr/yn awszy towar, „io przysłał go ^e-l

ku bieżącym. Zaproszenia nie będą rozsyłane, wobec 
ez-.go osoby intcresującj *ię koloniami ‘zechtą przy? 
być.

DAR A CELF T- -). 51. Zamiast wieńca n.a trumn  ̂
sp, diaWilhcimn Gredyńskiege złożyło grono fur.kcyo? 
naryuszow krakowskiego sądu okręgowego cywilne
go 1 karnego kwo,ę 3"0 K na rzecz zaeh. gal. l o  a* 
izyrtwa odirony dzieci i młodzieży.
__ i 'ROMOCYLA, Dziś, w sol utę odb-. dzie się na U niw 
Jc.gieil. premocya na dia filozofii prof. Komana Mo
lendy z łsfclfl, obecna powołanego do Poznania,

ZA i-PEKULACYĘ BANKNOTAMI aresztowano 
MauiycTgo 8ingeia z ChabójTki. Zualeziono przy nim 
jedno-1 dw ukcrorowych banhnctćrz za 8.400 K, którą 
chci il wywieźć w celach spekulacyjnych na zachód, 

ŁUPINY ZAMIAST 1 Y T0 VIU. Aresztowano 1 i-len 
niego- ?.ygBiVntZ: Scbiffera i 17-lctuirgo -Saula Bergera  ̂
kter-y tprzedawali j-mtelka, napeini-me łnpinaml, jaW 
tytoń, licząc sobie 08 K za pulelko.

ZAMACH SaMOBOJCZY. YYczorr.j o godzinie 4 po
południu zaweznaho pogotowie ratunkowe do żony e- 
chie^o z urzeunmów pocztowycb p. ł. kteia usi 
h-wala c-trua się przez wypicie jod] ly. Despciatce prze-: 
płuka> o- żo! de i  i efidsnb ją pod opiekę domowa.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za paskarstwo skórą na 
1 udi-szwy przytrzymała policy„ na tandecio Józe'a 
Wassertlieila, klórv fpnedaw-ał wojskowo skóry po 
95 K za nerę. — Wczoraj przytrzymana 18-letniegc 
Miecz. Bochenka, któiy od otefana Tworka pobrał 
950 K za tytoń, lecz Tworkuwj tytoniu nie crestar,

Z  U j n a j U a
WISŁA, Śląsk Cieszyński, G ma) 1. (Wisła, jaka 

uzurowi-ko klimatyczne — Polski. —• Charakter uzdro, 
wl;ka - -  Apr< wuzacya). Mało w Polsce miejscowości, 
tak szczijśliwie położonych pod względem '  idrowot 
iiym, ,iak AYiSd. Me posirula ona szczytów równie poi 
nęTti] cli dla taterników, jak Zakopane, ale położona 
w Mima i« łagodniejszym, otoczona górami o Mgod
nych stokach, porosłem! buczyną, tworz.y olbrzymie 
zbiorowisko po,victrza czystego, zdrowego, przesyco- 
nogo_ ozonem. Dla zy, icczck niezbyt męczących a 
przyjemnych do dolin Łubajowskic-j, Dziechaiuki, na 
Kubalor.kę, Czanloryę i inne ;ór-% jest miejscem wy? 
nutrzoiH-m. Obszerna dolina Wlały oelna słońca, po- 
smda joui:ą stronę nadzwyczaj dla zdrowia i pob,tu 
pożądaną, to jest grunt przypuszczalny. W kill a go. 
d; in po nawianym deszczu już bywa prawie sucho, s 
niema nigdy gnijących przez cale lato bagnlsk 1 to? 
pieli. Wisła, pijane przez środek wsi, d.;je kąpltl 
zdrowa i pok. repiaiącą, a bc/płatną — co także nie 
jest do pogard/, -nia dla lud/i ch~tnych udświeżenia 
sio, eboćby dwukiotnie dziennie.

Kiedy znwimmba, -vy-vołnna lak aierozsą lnic przez 
( zechów. u?ąx,koiła się 1 pozyskaliśmy pewność, że 
na*z« piękne uzdrowisko ua Śląsku pozostanie w rę
ku państwa polskiego, zabrano się gorliwie do oczy
szczenia YYisiy z agitacji ko id ani owakiej. Mamy juf 
pocztę, służącą dl: publiczności, nie zaś dla ^olów 
agitacyjnych, a iw iin y  nadzieję, że Rada narodowa, 
przy : ‘cząprzccTonej swojej owitości, użyje * 
wi. siią więkazej energii i uwolni Wisłą od wpływu 
lućlzl, lrtórzy " ę  dotychczas nie mogą pogodzić ) 
istidejącym stanem rzeczy, a siedząc na dwóch stoi? 
kacli, iewy. jżne.ii iwokm zachowaniem się bał,-mus 
cą tutfjrzą ludność.

Jedj/iy hotel >v V/iśic, zagrożony pod koniec rząt 
dów ausłryackich mo->liw'ością przejścia w ręce za? 
maskowanycli przyjaciół niemieckiej polityki, opiaca? 
nej p.zez jhnny ze swojej nienawiści Lu Polakom;

W'eiki wybór poleca po labiycznych cenach

artykułów toaletowych, kosmetycznych i psrfumeryi Hurtowny skład Maksa Lanuwirtiia kiakow, oieiiowska 40.

anak dc Tarncwa, lecz złożył paki z zapałkami w zarząd dóbr arcyksięcia Fryderyka, przeszedł na w la?

W yłączna sprzedaż mydeł toaletowych warszawskich 
po cenach konkurencyjnyck.

W ysyłkę na- prowincy^ uskutecznia za poprzednien 
nadesłaniem naleiyoiąśc*

/



CoTk/ł», 10 Waja*

tncH  u. Wiszniewskiej, óawaąj właścicielki D-iech- 
riuki. Czesi, HJGąĆy w ełuihie niemieckiej w dawnej 
treromc aroyksięria, pragnąc z<Spopularyzować Wi
nę w cezach polskiej publiczno^), rozpuszczają po
głoskę. *ie kot-:1 wHlań-ki nabyty został przez JialLa- 
tys-.cw. Starania '.akie robiono, ak: bezskutecznie, gdyż 
spółka wam : w ka, będąca dotychczasową posiadacz
ką hc.t.m w W’śle, wiedziała dobrze, żc dla Niemców 
jak niebyło miejsca w Dziecheineo, dopóki ona byle 
własnością p. Wiszniewskiej, tak też i notel nafejrty 
przez mą, G rom adzić  bedz c w swoich muracb tstko 
gości Polaków, tale starych przyjaciół Wisły, jak i 
tyeL, którzy znajdą w odnowionym już dziś hotelu 
tj Ikt polską atmosferę życia. Gorączkowe doprowa
dzenie do porządku hotelu, zanieczyszczonego i zra. 
bewanego przez Czechów, postępuje naprzód i w naj
niższym i.zasie bidzie bołsl otwarty.

Stosunki aprotnzacyjnc tv Wiśle polepszyły się Suu- 
cziiic, ale ty tko eo do pio luktów amecykaiBŁicK' w 
lanciiu wcinym panuje zd/.ierstwo i nadużycia, w któ- 
r i nikt nie wgląda. Gdyby inteiigcncya tutejsza ze
chciała utworzyć własny konsum, pozbyliby śmy się 
znj fhiie togo zdzieiftwa, jakiego dopuszczają si» bez
karnie tutejsi gazdowie.

N<lWrX REFORMA isr. kuf. ^ -

Tranzakcye banito wp 1 giełdowe przeprowadza 
DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA i SPÓŁKI 
'W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, TEL. 32.

F r ®  g o l i ł a
występuję w dalszym ciągu w Teatrze iNOWO 
ŚCI« z  nlesiabnąceni olbrzyraiem powodzeniem, 
oprócz tego sześć pierwszorzędnych carsetowy cli 

numerów.
D z fs s  ss ifś io tę

c godzinie 5 po południu po ceriacii zniźonycn 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI w Testrze 

s N O W O Ś C I ‘
Pfe&fe a  Ffeg&Ui**,

Hs$red« w stlmytdnia fciraisfta.
Wiedeń, 10 maja. (PAT). Wiedeńskie biuro 

korcs^Ktiiducoyjjie donos! z Monachium: Rząd 
Hoffmana cgłasza obwieszczenie, według które
go wyznacza nagrodę po 10 tysięcy marek za 
ujęus zbiegłych przywódców Spnrtaklstów? Le
wina I NIsóen-Lewinera.

Najsroższ} cios.
Wiedeń, 10 maja (Telef. pryw.) j-N. Fr, rros- 

e©« pisze:
Trudno zru&umieć, dlaczego koaiicya przy

znać chce kotlinę węglową na Śląsku Górnym 
Polsce. W okręgu administracyjnym Opola za
powiada ludność niemiecka opór zbrojny prze
ciw Polakom. Jeżeli Niemcy kopalnie to stracą, 
nie będą mogli zapłacie odszkodowanie w żą
danej od nioh wywoko&y. Cala prasa wiedeń
ska boleje wogóle najbardziej nad tern, co 
Niemcy tracą na rzecz Polski.

f ZiipsaiiEiż krostisj rozpresy.
Wiedeń, 10 maja (Telef. pryw.). 

donosi z B e r I i n a:
W Prusach zachodnich panuje powszechne 

rozgoryczenie przeciw Polakom. —  Oburzenie 
Niemców doszło do punktu kulminacyjnego. 
(Ludność niemiecka postanowiła stawić zbrojny 
opór Polaka tn aż do ostateczności. Każdej chwi
li lkzye się należy z wj buchc.n namiętnej uie- 
rawiśei przeciw Fobikom. Wśród woj ;k riennec- 
Jdcb, stojących na granicy.. panuje ogromne 
wzburzenie. Żołnierze bronie będą przed Pola
kami stanu posiadania, aż do ostatniego żolme- 
Tza. Podobne wiadomości na-Jciiouzą też ze Slą- 
|ka Górnego. Wśród ludności szerzy się hasło 
obrony wschodu z bronią w ręku.

Z Opola donoszą telefonicznie, że ludność nie
miecka postanowiła jednomyślnie nie ugiąć się 
przed żadnym gwałtem.

W  Królewcu odbędzie się wielkie zgromadze
nie manifestacyjne, na którem zapadni" uchwa- 
la. wzywajaca rząd do odparcia siłą wszelkie
go gwałtu.

t  Zwisaty stos heriiasKI.
Berlin, 10 maja. Cała prasa berlińska potępia

traktat pokojowy. Znamiennym jest artykuł 
Jerzego Bemliawa we »Vossisoh.© Zcifanng*. 
pmwdewBaystikiftna —  pisze Bernhard —  Lniisi- 
Suy donnaga-ć się, ażeby koalicra prowadniki 
Sokowania z Niemcami i Austryą wspólnie, jak 
Ci całością. Praco, pzyłąezeuie państwa nie
miecko -ausiryaoliiego <W Rzes-zy stanie się Rae- 
«za aę iajdik, Włoch i dlatego musi mieć mc iii- 
wość bezpośredniego rokowania z  Wiochami w 
duchu dawnej ipojediiawczoścl, która zawsze 
istniała pomiędzy Niemcami a Wio-chami.

Jeżeli nasze propozycje bęcią bezskateczuc, 
jeżeli nie odezwą się echem w sercach ludów 
koalLyi, to wtedy staniemy wobec pytania: 
podpisać, ozy mo —  :ak czy nie.

Berlin, 10 maja. »Vorwarts«, organ gabinetu 
borlińs aiego, pisze w wrtyferte ws.ępnj m:

iZe stsmow kka czysto ludzkiego pojęlibyśmy 
uniesienie, Które spowodowałoby nas do pogar
dliwego rzucenia zwyciężonym pod nogi trak 
latu, nie podpisanego, czy podpinanego. Byłby 
to gest, który może wywarłby w świeci© wraże 
iJe —  ile też ryiko gest. Ale odpowie dzial- 
tość, ciążąca na naszych mężach stanu wyma
ga, ażeby ostateczny środek rozpaczy został 
iżyty dcmero w tedy, gdy już wszystko posta

nie w yczerpane. Narazić pozostaje nam jeszozc 
Jcdna droga, która mimo twojej bclesności jest 
jednak drogą, a to rokowania.

łJeżeli rokowania skończą fiię na tem, żc na
sze zarzuty pow ędnają do zbioru ak.-ów, t-o w t s -  

żenie pokoju przemocy nie zostanie osłabione, 
przedawnić wzmocnione. Właściwe nfafoezpie- 
czebsiwo tkwi w tem, źe koaiicya w kuku o !- 
rzędnych sprawach poczyni ustępstwa, ażeby 
na ich nodstawie dać pozór pokoju porozumie
wawczego.

iNie zapoznajemy togo niebezpieczeństwa, 
B. drugiej amli etrony mamy tę korzyść że roko
wania mogłyby ptsć się ważnyiiL środkiem pro
pagandy dla egzystencji Niemiec, jeżflibyśary 
irrrowa iźili je w"sposób właściwy. Temi rokowa- 
riaan? zająOjy się cały świm. Koaiicya nie mo
że ich trzymać w tajemnicy przed swoimi nar i- 
idami, mają on© sprawić, żo świat odzyska 
wzrok. Już dla niepozbywaiiin się tego nnrzę- 
dłia trzeba "inikać przedwczesnych postano
wień. Hasłem Jest' tokować, zacnowując swo 
bodę działania,

Dfltstti niemieccy o trnKtncie.
r Wiedeń, 10 maja. »Abend« donosi: Delegat, 
niemieccy uznali, że traktat pokojowy w obec
nej formie nie może być przyjęty, mimo to jó- 
dnakże sadzą, że nie należy zrywać rokowań, 
lecz określić ewoj© stanowisko wobec poszcze
gólnych waranków pokoju, przez co orcazaloby 
się, że Niemcy są skłonne do uczciwego poko
ju. °

IL'. Brockdorff-Ranfczau oświadczył wobec ko- 
respundenra wymnenionego pisma, że obecnie 
pi© jest na czanie publiczne wyjawianie jego 
zapatrywań. Minister Lrdsbtrg oświcdczył, że 
traktat cokołowy przewyższył najgorsze oba
wy 1 jest poprostu -trasznv. Prof. SŚcliue-cking 
(upatruje w traktacie »sadyst-yczną chęć Fran- 
pyi upokoizenia Niemiec*. Jlimster Giesberst 
oświadczył, że tylko przedstawiciele kapitaliz
mu mogliby teraz doradzać kommomis.
5 1'
v  P r z e w i d y w a n i a  n i e m i e s k i e .

Berlin, 10 maja. Oddział ata spraw pokoju w 
jtrdnisdmy.iwie spraw zewnętrznych ęzuwat przez

całą noc z diiia 7 na 8 bm. W  hróthteii prze
rwach teletrral podawał warunki pokoju, do
tąd jednakże —  dzień 8 hm. —  niema zupeł
nego tekstri traktatu.

Naogół warunki pokoju są tego lodząju, że 
teeba się zapytać, czy koaiicya wiemy rzeczy
wiście, jakoby je mógł przyjąć j: kikolwick rząd.

Oczywiście —  powiadają tutcjs-zc sle-ry poli
tyczno —  nie stracimy w Wersalu nerwów, a 
taicie ni© będziemy wdawać się w targi, lecz 
poczynimy z naszej strony propozycje, ścisłe 
oparto na 14 punktach orędzia Wilsona.

Jest rze©«{ jasną, że traktat pokojowy zadał 
siiny cłoa gabinetowi SehelJemanna, kióry mc 
ze runąć. Rrzewiaują także sfery po.Ityczue, że 
powstanie sRny ruch narodowy, % którego może 
wyłonić się iząd, mający inną oryeutacyę.

Berlin, 10 maja. Bo szczególne etronniotwa 
Zgromadzenia narodowego odbyły w dniu 8 
bm. posiedzenia. Gabinet obradował przez crGo 
przedpołudni© ł wchwalił instraikcyo dla lir. 
Bi ack d orf f-I’ a n-izau,

Rząd będzie prooował nawiązać w Wersalu 
dalszy ch rokowań, ni© ulega jednakże wątpli
wości, że uzlsiejezy rząd traktatu pókojow egc
;y dot\,chc7.a>ow'ein brzmieniu nie podpisze.

■

3  C2 t*m r o k o w a ć ?
Wiedeń. 10 maja (Telef. pryw.) iN. Wionor 

Aliendblalt* donosi z  Rotterdamu: 
sTimes* p.jdajo z Raryia,- Co do warunków 

gospodami izyiclr bedzle koaiicya rokować pise
mnie a Niemcami. Wykluczone są natomiast ro
kowania co do Ustalonych Już granic panel a 
niemieckiego. Uchwały konferencji polegają 
na zohowiązajuacli wobec &piyy5nier?.oi)j eh i 
nie mogą być już zmienione.

Ctlpc&ietiż nc tRsKtof przpjdzie 
z Beri uit.

Wie(?eA, 10 mają (Telef. pryw.] *Der Abcuu« 
donosi z  Wetsalu:

Wczoraj wyjechać miała część delegatów nie
mieckich z Wersalu do Be-llnn, celem porozu
mienia się z  rządem w sprawie odpowiedzi. — 
W Berlinie wypracuje rząd odpowiedź Niemiec, 
którą delegaci następnie zawiozą z powrotem 
do Wersalu.

O d p o w i e d z  n ; e m l e e k a  g o t o w a .
Wiedeń, 10 ma ja (PAT). Wied. Biuro koreup. 

donosi z Berlina: 
sBerlmcr Tageblatt* donosi z Wcifiala: Na 

pwr dwcao-rajszej konfcrcncyi memietkich dełe • 
ga*tów na konftrencyę pokojową ułożono od
powiedź na warunki pokojowe.

im  M:S l i l i i  i  M  E i S f .
W ieleń, 10 mi>ja (PAT). -Wied. Biuro korem  

donosi i  Berlina: - -
->Abend* donosi z Bazylei: iBasIer Naeh- 

richtem donoszą z Londynu: Lord Robert Ge-, 
cii oświadczył enstępeom prasy, że Niemcy zo
staną zaproszone, aby bez wielkiej zwłoki przy
stąpiły do związku narodów.

B y ły  c e s a r z  W i l h e l m .
Rotterdam, 10 maja. Wedle uiiidomośol Z 

Hagi, rząd holandzki odmówi wydania cesarza 
WiliKlma. Podobno były cesais miał oświad- 
cizyć, że oszczędzi przykrości Holaiklyi, która 
udzieliła ma gościny i sam stanie przed trybu
nałem, ale pod warunkiem, że właściwy wyrok 
wj dadzą Niemcy. Jako oskarżycieli i sędziów 
śledczych uznaj© Wilhelm przedstawicieli ko".- 
licyi lub państw neuYainych, jednakże wyrok 
mogą wydać jako sędziów© tylko Niemny, zn, - 
jący i odczuwający stosunki, .wśród których 
rządził były cesarz. i t ,

Protest rtptfu niemierklê o.
Wieoeń, 10 maja. (PAT). Wiedeński© biuro 

korespondencyjne donosi z Gdańska: Komisji 
rozejmowej w Spaa przesiano 8 maja notę na
stępującej treści: "Według urzędowych donie
sień, amerykańska komisja aprowizacyjna 
transportuje dła Polski przez Gdańsk nie tylko 
produktu żywnościowe, ale także mai.eryał sa
nitarny, automobile, artykuły gumowe, maszy
ny, materyał na ubrania, wogólo materyal, prze
znaczony dla użytku wojska i to w znacznej ilo
ści bez zezwolenia Niemiec. To zachowani© się 
surzeciwia się dotychczasowym umowom. Rzad 
niemiecki wnosi z tego powodu protest i zastrze
ga sobio nie dozwuik na przyszłość przewozu 
powyżej wymienionych materj alów dla wojska-

ikkk rządy u MfleMum.
Wiedeń, 10 maja (PAT). Wiftd. Biur© koie&p- 

donos1" z Mjn-ichium:
Obwieszczeniem prezydenta ministrów Hoff

manna przy..zoczono w imieniu rządu i Sejmu 
opiekę państwową nad pozostałymi po zabitych 
zakładnikach prz3iz komunistów.

Wiedeń, 10 maja (PAT). Wied. Biuro koresp. 
demsi z  Monach im:

Odezwa prezydenta ininLfrOw Hoffmanna 
zwraca się do robotników i wskazując na tra
giczny koniec rządów komunistycznych, wzy
wa ich do zachowania porządku. ------

Obtetfiice dla Ausiryi.
Wietleń 10 maja, (Tchf. prym'.), sólittags 

Zciiung* dc-nosi z B e r n a*
Pisma szwaj mrski© podają, że koaiicya ni© 

zakazuje wprost Austry? połączenia z państwem 
nienu ; kiem zaproponuj© jednakże Austryi nie
mieckiej na wypadek porzucenia planu połącze
nia się z Niemcami takie korzj ści, iż dla nich 
delegaci Austryi sami z połączenia z Niemcami 
zrezygnn?ą. Prócz poważnych ustępstw teryto
rialnych, przyzna koaiicya bardzo zmaczne ko
rzyści gospodarcze i finansowe. Przyzna Austryi 
w szczególności pożyczkę w wysokości 400 mi
lionów koron i podniesie kurs korony austry3c - 
k?": tak, że 100 koron równać się będzie warto
ści 40 franków.

L o s y  A i i f i t p y i .
\S itiień, 10 maja.* Wybitny członek misyi 

k co1icyjnej oświadczał wobec- dziennikarzy:
W  fąrrawie losów rcpublT i niemiecko-au- 

stryackiej ni© zapadła jeswcz© żadna iichwa^a. 
Delegaci austryacc.y ze szali zr. proszeni do Wer
salu na życzenie Wilsona. Koaiicya ni© pody
ktuj© delegatom ausTyackim pokoju, lecz na
wiąż© rokowania. Jednakże delegaci muszą ja
sno powiedzieć, cz-y chcą, ażeby Austrya p^zy- 
lączjla się do Rzejszy niemieckiej, czy została 
odrębnym państwem. Delegaci austryaccy roz- 
6^zjrguą, czy repub/łka  ̂austro-Riemfecka ma 
dzielić twardy los Niemiec, czy jako tamodzieł- 
ne państewko ciesz,c się ekononiiczuą I finan- 
SOvvą ©pieką koalicji.

tffeftg cianzyc^ bslszcmlr&E.

ifsaiy S2Ki«rarz skdu.
Wiedeń, 10 maja iTełcf. piyw.) Bełcretarzmn 

stanu dla spraw wewnętrznych wybrany na 
wczorajszem p.v,siedzeniu zgromadzenia naro
dowego poseł Eldersch.

Podjęcie rokowań w Ceiowcu.
Wiedeń, 10 maja. (PAT). Wiedeńskie Biuro 

korespondencyjne donosi z Celowca: Na podsta
wie południowo-słowjańskiego biura korespon
dencyjnego. Rząd befgradzKi zgodził się aa pod
jęcie rokowań rczejmowych i poleci! komendzie 
dywizji wysłać delegatów dc Celowca. 8©kro- 
tarz ętanu dla spiaw wojskowych, dr Deutsch. 
bedzie uczestniczył w rokowaniach wraz z za 
ttępcami rządu krajowego.

W iedeń, 10 maja. (Telef. pryw.). »Neue Yv ! 
Abcndl)iatt« donosi z Z u r y c h  u: >
. Havas podaje z© Sztokholmu, że wojska iiń- j 

skie połączyły się z Anglikami w Kardy} i zruu. j 
szają bolszewików d o  ciągłego odwrotu. sEcho | 
do Park* donosi, żo bolszewicy rozpoczęli na 
froncie północno zachodnim wielką o?enzywę,j 
przy wspóhlziafanlu floty bałtyckiej. W Kron
sztadzie panuj© gorączkowy ruch. Gen. Wier- 
chowskij, li. minister wojny pod Kierońskim, 
objął naczelne dowództwo na froncie pólnoc- 
nvin.'

I s fh fi i im .
-— „POCHODNIA". Pod pov-yźszym tytułem u-

kazał się w Warszawie miesięcznik, redagotrany 
przez W. B. Mutcrmilcha, a poświęcony rozpatry
waniu Łigaduicó życia -współczesnego ee stanowi
ska mistycznego. P. Mutcrmileh, rnany zweiennik 
T- wiańfkicgo, skupił garść pudobiiie nij ślących 
rsób I podjął się wydawania powyższego pisma. 
Najzdolniejszym z piszących wydaje się wnosząc z 
pcmkszczenia artykułów', p. Stefan Ł u b i e ń s k i ,  
który skreślił „Słowo wstępne".

Niestety taic.it jego grzęźnie w mgławky czy
sto uczuciowych i wyobrażnionych skojarzeń, Łiore 
jego myśl mącą i psują. P A l u t e r mi l c h ,  jako 
łator, posiada własną koncepcyę mistyczną, nie 
w olną od doktrynerstwa i dogmatyzmu, które go 
czynią niedosteynym dhv inspiracji mistycznej. 
Inni autorzy, względnlo autorki terminują depiao 
; arowno w mistycyzmie jan i w sztuce pisania.

Treść miesięcznika wypełniają aż dwa „Słowa 
etępne1, List- otwarty do Wilsona, naśladujący 

elai.no listy Tówiańskiego do napicia, do cara it-p. 
esobi tośd, kromka ; go 1 coznc-polityerna, parę 
prcdukcyTj naivpól poetyckich i ciekawy szczegół 
o śp- W. GomtilickłHi, który ostatnio lata swego 
życia poświęcił studyom naa Touuańskim.

llicwęozjiik wychodzi w Warszawie-,, -pk 
na 22.

Z JĘDRZEJEWSKICH '.

H A R Y A  L 0 E D L
przeżywszy I?t 48, po krótkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramorttmni, zasnęła w 

Panu dnia 8 maja 1019 r.
Wypn; wadzenie zwłok z kaplicy na. cmen
tarzu na miejsc© wiecznego spoczynku na
stąpi w poniedziałek, dnia 12 b. m., o go

dzinie 10 rano.
Na to smutne obrzędy stroskany mąż i sy
nowie 7upraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odbędzie się we środę, dnia 14 b. m.. o g o  
(Linie &Ą rano w kościele GO. Kapucy

nów.
Gobiiych zawiadomień nie rozsyła si

Zakład pogrzebowy :> ConcordiaJana Wolnego.

f  1
Za duszę ś. p.

Kichała Żmigrodzkiego
profesora

odbedzi© się w© wtorek, dnia 13 b. m.. o godzi
nie 10 rano w kościele GO. Kapucynów

Na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na któio zaprasza się wszystkie uezsnice knr- 

sów im. Baranieckiego.

Ziel-

0 ,  KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dłiiłt 9 maja 1919 r.

Papiery lokacyjne:
4% p.ż. kraj. E ltl'4

Tranzakcys 
4?4 poż. kTaj. szkol. E. ltOS 
4:i%  poi. kiaj z r. l'Ji3 - »
4 i %  poż, kraj. z r. 1314 
4:TÓ x li. m. Krakowa z r. i909

lranzakcja
4% poż. na Lw<’ «-a
4,i % bff. kom Banku kraj.

i najwyższej Rtfy jrspoSdraEj,
P-agn, 10 maja. (Te-1. wł. Biura Pr.). Z F a r y -

ż a donoszą:
Pod przewodnictwem lorda Roberta Cecila 

rai wyższa raua gospodarcza konferencji poko
jowej odbyła szesnaste posiedzenie w dniu 5 bm. 
Rada obradowała nad planami zupełnego gospo
darczego Izolowania Niemiec na wypadek, guy- 
Iff delegaci niemieccy nie chcieli podpisać preli
minarzy pokojowych. Z przedłożonych kilku 
planów rozważano gruntowni© jeden o rozleglej 
blokadzie Niemiec, która może być zaraz prze
prowadzoną na rozkaz sprzymierzonych. Nastę- 
smo anuhiwano finansowo przepisy ogranicze- 
niowe, które oheciii© obowiązują dla Niemiec. 
Poc?.ynioiio pewnie ulgi na czas trwania roko- 
wań pokojowych.

1) Znosi się finansową czarną listę. Krajom 
neutralnym pozostawia eię zupełną swobodę 
w udzielaniu Niemcom kredytu wszelkiego ro
dzaju.

2) Pretensjo Nioimoc gotówkoivo i inne neu
tralnej zagranicy stoją zaraz do dyspozycji na 
zapłaceni© etkportu do Niemiec.

3) Dochód z eksportu z Niemiec może służyć 
do zapłacenia wszystkich dozwolonych dowo
zów.

4) Kemisya finansowa ma prawo udzielić po
zwoleń na wywóz pewnych towarów z Niemiec 
na pokrycie dowozu, jeżeli tego urzędy miejskie 
zażądają.

6) O zarządzeniu tem zawiadamia się komisyę 
finansową i komisy© neutralnych finansistów. 
Finansiści ci zostali równocześnie wezwani, aby 
przedłożyli wnioski co do dalszych ulg, które 
uważają za konieczno.

Dalsza dyskusya toczyła się o trausportach 
towarów Dunajem. Kont rola transportów odda
na będzie pod rządowy dozór. Planowano ści
ślejszą komisyę, której zadaniem będzie wy
pracowani © szczegółowe i podjęci© wszelkich 
zarządzeń koniecznych, celem przyspieszenia 
ponownego otwarcia transportów handlowych 
Dunajem
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koła parlamentarne francuskie 
wobec traktatu.

Wiedeń, lO maja. (P AT. Wiedeński© biuro 
korespondencyjne donosi z Paryża: W kuloarach 
parlamentu omawiają warunki traktoiu w spo
sób korzystny”, chociaż wypowiadali© są zdania, 
że oczekiwano w me który eh punktach siłmej- 
szego uwzględnienia lusmych. praw Francji.

Wiedeń, 10 m?ja (PAT). Wied. Biuro koresp. 
donosi e Berlina:

»Berliuer Tageblatt* donosi z  Wersalu: Fo 
przestudyonamn warunkuw traktatu ipokojo- 
wego jno-tcstują dzienniki eocy allstyczn© gwał
townie przeciw temu p o k o jO T który >Humani- 
tć« nazywa pokcjean gwałtu i  źarłoconego Im- 
pcryalizmiu i mesprawiedb wr ści. Francusld pro- 
letaryat odmówi ewt go podulsu na tym trakta
cie. J“4eli ten traktat przyjdzit do Izby, żaden 
z posłów 6CM>yalistyćznyoh nio potwierdzi tego 
dyplomatycznego dokumentu, który Mstorya 
nazwio zbrodni zem narusztniem danych przy
rzeczeń. ł-Ru nanite* nr żywa klauzule, doty
czące Saary, największym czynem gwałtu w 
trsktacie, wzywa Niemców zagłębia Saary, aby 
z hora Łanem epizeciwili się gwałtom, i, który 
przeciw nim je»t zamtenzony. Francuscy eocya- 
liści wystąpią w ich obroni© tak, jak występo
wali zawsze w  obronie uciśnionych ludów. Tak 
famń ma. tlę sprawa z niemię ekirm] koloniami.

4% obi. kom. Karku hrai 
•I "o oW kolej. 1’j.iku kr.ij.
■iii% listy sast. Banku kraj.
4% listy z3f t  Banku kraj.
4% li: .y zast. Tow. kred. ziem. 55 I.
4hl% listy zast. Tow. kred ziem. r)2 1, 

i Tranzakte a
4%  iisiy zast. Tow. kredyt, ziem. 41 i.
4}6% Ihiy zasf. Bai.ki liipof.
4 % l is ty  zast. Kan,vu h ip oteez. 00 ).
4'A% liety zast. Gali Banku Jia handlu 

i przemysłu 
4 h %  listy zast. gal. Banku kred ziem. 
i% anstr. renta koionowa 
5 G % aufetr. noż. woj. (bony) —
Obi. pic-iiYŁZ. kolei pohiU. (.k.ą). lipcowy) — s — —

Akcye bankowe:
Baik Przemyśle wy C J.1/ — 655* -
Fank ŁKrotełzny *353*— —‘—
Bank gal. dla taudlu 1 przemysłu PS5‘ — —‘—
tlał. ziem. Bank kred. 4Su-—
Bank Ziemski dla Gal., ŚL i Buk., Łańcut — 
Wiedeński Bank Związkowy — (
..iterkin** Tow. akc. bank. i kant, wym, — —. 
row"Zi‘(-!iny Bank obrotowy —1
3Vied. Bank. iomb. i eskontowy 

Akeye Tow. band. i przem.
Polskie Tl w. handlowe

Tranzskcya
Zieleniewski
„Górk ii** la tryk a eeiuentu 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza 
Fabr. eegieł i dach. 

i Ze^ńfpy
Karpackie Tow. naftowa 

Waluty:
M arki pchLle

Tcauzakcya
Maiki niemieckie 
Marki niemieckie drobne 
RuLlc carskie po 300 ro.

frun-akeya 
liu fe  carskio po 500 rb, _
Rutle cartkit arobne . *  ł
K uble druiskio V~r ̂  *
Lei rumuńskie

rrauziikcya 
Przekaz na Berlin vDewiza) ~
/ewizu na Warszawę 

r-anki ftancuskie .-i •< ■ '
Drllarj . ; rr,.—

t
Zr. spokój dus?y ś, p.

J ó z e f a
* Radcy namiestnictwa 

Jsko w pierwszą noksuą rocznicę śmieici
odprawione zostani©

NaPOBENSTWO ż a ło b n e  
Joi» 12 maja b. r- o godzinie 9 rano w l.u- 
ścicle 0 0 . Kapucynów, na które życzli
wych pamięci Zmarłego zaprasza zona.

Z a w ia d e m  ie u le .
Niniejszem mam zaszczj fc zawiadomić P. Tt 

Publiczność, ż© prowadzone przez lat 33 po( 
mojem kierownictwem fabryka i sklep wyrobór 
masarskich w Krakowie przy ulmy rioryańsS 
L. 51, objęli obecni© bracia Jan i .Stanisław 
taleccy, znani w naszem mieści© przemysłowcy, 
którzy cały zakład przemysIo-teO-I.andlowT, pc 
moią ffhną zostający, £iowędzą pa własny ci« 
chunek. “  ' *

Diiękrjąc ncjupizejmiei w-szystkun mmcs oó- 
biorcom, którzy* przea tak długi ■ ©rag Jat ó 
rzyli moją firmę zaufaniem, poleca* aoteE ua* 
siąpców Ich życzliwyTn względom. ~

ÓUSO - JOZEr KALIK, 1

Wimmer, Radziwiłł

355*— 303'— 
„Gu‘— * -  <w.

540*— 530‘—

205'— 210*— 
207'—

0031  228*_
i>2tV 22* *—
242*—  2 ió‘— 

241'— 
236 —  210'—  
2SO—  .te)'— 
,42‘—  3 '0 ‘— 
232*—  23V —

KAMIENICA
dwupiętrową w śródmieścia, słoneczny 
SPRZEDANIA ZARAZ. Gotówka potrze! 
220.000 KORON. Zgaszenia: ULICA KARM! 
LICKA L. 39 PARTER, A. P. Pośrednictwo 
niedopiiśzczaine. 5^04 9

Istniejący od roku 1857 -i
Zakład krawiecki prot. firmy 

W. BSUi^l^ER
w Krakowi©, przy ulicy Grodzkiej 38 ma z£* 
szczyt zawindoniić, źe wobec nadejścia mat©' 
ryalów )>E7ą jmuj© zamówienia na wszelkie ro
boty w zaki-ea kręy iec+wa męskiego wchodzące.

4785

Tranzakcye bankowe i giełdowe przeprowadza 
DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA I SPÓŁKI 
W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, TEL 32.

Gdpowledzialry redaktor: 
MIC HAL KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale me pochodzą od redakcji)

Walne zgromadzenie
ZWIĄZKU PRACY POLSKTCH KOBIET 

W K RAKOWIF
odbędzie się w sobotę, dnia 17 maja 1919 roku 
o gctlzinie 5 po południu w lokalu przy ulicy 

Brackiej L. 8.. I. p.
Porządek dzienny: 

f. Odczytam© protokołu z ostatnmgo Walnego 
Zgromadzenia. - - .

2. Sprawozdam© D jiekcyi za rok 1918. *
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, i
4. Rozdział zysku.
5. Wnioski i interpelacje. ■ ** :S 

W  Krakowie, dnia 9 maja 1912 rokit.
Inż. Euw, Kostecki Inz. Jozef Horoszkiewicz 
sekretarz Rady nadzorczej, prezes Rady nadz.

WAŻNE DLA KUPCÓW.
Nimejszc-m zawiadamiam, iż objąłem zastęp

stwo, oraz samodztolną sprzedaż na całą Pol
skę FARBY marki »HERKlTLES’ . Proszę prze
to uprzejmie Szanownych. Odbiorców, aoy od 
diaa dzisiejszego z wszelkiemi zamówieniani' 
zwracali się pod adresom:

LIFBER ZWEIG 
KRAKÓW, ULICA ORZESZKOWEJ L. 8,

Interesowanym podaję do wiadomości obecny 
■umer mego telefonu

Inżynier HENRYK LAMENSDORF, budowniczy 
KRAKÓW, LL. ANDRZEJA POTOCKIEGO 13.

jIUS-. KURSA PRAAYNICZE HUS* 
Kraków, Rynek gł. L. 22. 

EGZAM1NA rniwersyłeckie I adwokackie. 
SYSTLM pisemny” i lekcyofl y. a

iP iH K ii „ S o la  JustoojsKa "
Kraków, Rynek 44

s p m s la j e  p a rce le
KGN8ENS WYSZYNKOWY DLA KRAKO

WA POTRZEBNY ZARAZ. Adres wskaże por- 
tyer hotelu Saski-go. Kraków, Sławkowska 3.

DR. MALWINA KRENGLÓWNA 
ordynuje w chorobach skórny ch, wenerycznych 
i kobiecych *»d godziny 3 do 5 po południu, ul.

Starowiślna L. 4 1 ,1. p. ■ 4764 10

Ą. G. 82
za okazaniem legitymacyi wojskowej Nr 3 

i cywilnej Nr 17379 ma list na poczcie.

KANCELARYĄ ADWOKACKA W KRAKO
WIE, ULICA FLORYANSKA L. 38, POSZUKU
JE MUNDANTA, MUNDANTKI i posługaczki,

PP. DENTYŚCI 
pokrywają swej© zapotrzebowanie w ZLOCIF 
u S. VOGLFRA, BRAKÓW, GRODZKA 39-41, 
Pojmuje się ODPADKI w zamian. Zamówienia 
z prowincył odwrotnie, 5119 3

REWOLWER BELGIJSKI, mały, wraz z na
bojami, DO SPRZEDANIA. —  Cena G00 koron. 
Ulica Studencka L, 5, oficyny, na lewo, II. p,

APTEKA W SUCHEJ poszukuje magistra 
ęmagistry) lub asystenta (asystentki) z ńntenj 
.15 maja b. r, ©109 3



Nr £01 N O W A  R E F O R M A

K t o b y  powm*jącj c iiUwoti _ _  w rt>syhkiei wiedziałaoikolmek e Fmila Karał, kad asp. k'rtV..w'skie,fO pn *& cicUiotf, któn iv> ostatniego le-óu priSbyw ł ir DwuriaaakU,; Tertsera lab Chwa- £nsŁu pub, parątów3iuej. raoey ia- asawia (taniej poi adresem: Jan ftarst, Chmielów (pow. Taruobn-eg).
33 >1 1 3

PoKOia łub dw dcbi całym kcmforiem w śradBiieaoin poizukaie aiomiiTsia —- /Głuszenia list >wns pod ,.Ziemtar.m 4(J ■ przyj - ir a je Administracja „N. flef jjmy
Jtom

M i o d y ,  z d o l n y
p-omocnik handlowy 7  r;i ifn ko- rzeana rastawaoyjim ,«>, saybld eLa pedyeut, oornaj smioay aoor/.o z eiynniściami piwnisznenti, poszukam posady, najeliętr.ioj «r dziale korzennym. Zgłoszenia ?od „Eiate- łOwieti * ‘ przyjmuje Admiuistr 
„N. Rctormjtó ‘ ‘ 5047 1 8 -

F !* t e j«  p s w h ido wydzierze ir.en.a v» Krynicy lao Zakopanem. Zplojzonia Ust » p >- u liarn ceny przyjmojo Adroinistr. 
*K, l.efcrmy* p.»a ,Pen«yonai‘\ 

50TJ l d

PoKoj kawalerskiliuiUoWy, umeblowany, * elektryką. awkssin wejściem. tało-Jzienneai u- trzy maniom, dla mężczyzny, zaiaz do wynajęcia, Zgiusismiia tylko li- ikwne pod Pokój i W, przyjmuje Au mii. _N. itefonny1’. 5080 1 8

Do fca minuin mw V pw li obrony 1 w owfwujd- , Unłr.rnyt-it, W p., galnS"), zgłoiiU *ię uchodźcy, pomrukujący pnbad: praczka, kucharki, pospódy- a'u. riiźięcT, panny rtażące, ergpi dyeiittU, bony, giły biurowe, r&a- Cć/oie'ki 2 mq*yky lub językami dugk. Tai iski, angielski, niemiecki, o-pit kutik , to varey»zki, atoisrze n« M ’Wi i oudewlani, ślugarze maszy nowi i do. pługów purawyeh, teou- »-jy, urzędnicy tartaku, szofer, ko aitierz, Ifcłn.oy, •dmiurstratorzy mc jąttów, rzeźbią.** w drzewie t kamieniu, rytownicy, malarka pottre- asłi • 4987 1 3

P E R F U M Y
bij “ sa kornpjyki i przjboiy l i letow* poleca Łcry-wnioi
ADOLF WfNDHOLZ
Kntów, uL totaowska 5, (1 p

600A 1 3

- to  tamny l a r
w Kr sowie, ul, Raiziwiłloweha 33 
sn* do ipnetiania schody Ż8luzne, okrągłe 3-00 m średnicy pokoro fHJ •łupnij małe używane, z parteru do Il-go pietra, w ody l udoi dane, taczki i aziio i wdzki kolebkowe, 
naw*. lVievu da natycJnnlaatówe' dostawy w ilotcisch wagonowycn tc non! 1 cegłę Ursyjmis sie m- •YWu fabryk krajowycu i zagrr.i- esysh artykuiów tet' ni zo- h 1 
mterynGw budowlanych, 4950 13

SpJMcdSi
4, interesu resizareryjno ■ Łaitóor- olanogo, z kafdtełem «O.OuO Jv po- ósokuje sawaler hu 20. Małżed.tng o:.e wjkliczonc Zgioizenla: Kra- kdw ul iUtocyka 1, li, ulep 601o 1 3

do dwojga dzieci 7 i 5 lat, najchętniej ł iacnek> ktdiaby cię mała 
i* kr̂ wiecayźnig. /ĝ -łzen.a i odpisy świadeot r do p Lly Karkowi- czowaj w Rcpianca roty Olszanicy. >051 1 S

D o i f
w  dsiołuicy VI7i : komorieai. 
W kturyiu nałjrthmiaJt może byd wolne, obszerniejszo mieszkanie, io aprzeonaia ż5ft*s*eni* pod'„Wlt}» Kcu gut-kwka4* do J łlop-"•w i Sa'o oonowej, ul Szczeyau- 
•ka  i. 8. 5055 1 I

Dom towariw jedtraSnydi

' £ k  J ,  I ^ l u d L o l f ^ p l ^  I s l  3

poleca swoje olifila zapasy różnych jedwabi oraz chnst jedwoonych w  największym wy
borze Od grfid, po cenach nader korzystnych. —  Najrzetelniejsza obsługa! 4353 7 12

mŻądajcie znanych z dobroci tartj

ik—a J Ł  '̂ 11? 'ST
rejestr, w polakiem ministerstwie przemystn i handła pod liczbą 3234, wyrobu

§ ~Łu. O O R O S Z O W A  W  k . O D ^ . 1  |
Generalna reprezentacra na Polskę:

D O M  H A N D L O W Y  J. L E S E R K IE W lC Z
jr , w Krakowie. Rynek Główny L_ 11.

m m w i  m . a a a  m szs zm . s

4899 2 2

i ' .  ■$. E u p c t t a  w y s y l M s s k
cenoiliL na:

cukierki warszawskie, karmelki, pomadki. irysy, wafle, deserty, chałwę, hopjesy i lan 
drynki, herbatniki, s.k  malinowy ara® inne artyLuiy kolonialne.

j ,  G r o s s ,  f i m M w ,  M i b k a  i i
fabryczny skład cukierków i towrarów kołonialnyck 4596 1 5

KOWDSĆ:
HSX»YX SZUCKI

ANIOŁOW IE.
> oNflat z  dełejów  iy a i*  i i a ? .  ai 

Ci-.nwipka,
Wind księg F»b. HI». t*lM «ia w Kratf-wib. -Cer.* K S, c pr e. .łką K 7. l'» flabj-ia we w*ar*tkich bsięgaraiack 4980 I 3

wijńilKa aiiitiu
t  bardgo lanueic1 długoł̂ trdeml śwlłdectwłmi z domów ĥahafcieh, ubecnie wdown c gjnkient 10-mi*. 
sięcenym, przyjmie p-ead' w doirazROib.jirA du prsj gotowy warrlaleioci * jakich kot« e'i klaa, najchętniej liceum, l f x  kottwerŝ cyi francuskiej (tri cc cl r \ n*ukowy, gzk.>Ui.T język £r*ai.u« ,i). iiównież może ptzyhió cosrtdę g <|.<Kir..i wo tiw»r7, ode >;lk> Z I4i«. HłJBnfełeoto bcirdzo sp̂ kujtie. Warunki gtromne. l'ci<esi prrygc i iwuję bar dz» dobrze do egza.-n.aów wstęp
nych ja'e również i « poprawek. Miejsc* f rirmę od 1 llpia. Zgto szenls:, Nauczycielka1’, Czaruj Potok fdłfór;, p. I  o»9 fad btary cjca). 509 T l a
Pierwszcrzuday zk/ad krawifiCKi
pod fircuit j L i cF B R !  S

on ca t*ań»K* (. 9.
przeć .uic& ul. A adrzoju  P ot»vk iogo, wykonu,* uimn'a e mat*rva?ńw do 
ta Bf.nnli, irgrmig w o rów aagicl- 
 ̂kin U i -tiiarykaaskiiłh. ('eay pi/.y- 

atępua. 5043 l  8
- i t -

W Taraowfc

SO LEC S ezon  o d  20  sta ja  d y  20  w m i i u a .
IsK Ud m  latneralrtych sSnrczGTiO-słc gcłi

j .m n y c h  ze ;""j jkutecznoścl »v rum ity /mi., jrirclyssiKle, 
chorobach skórnych, nenrowycli, przymiocie.

K ą p i e l e  b ł n t n e ,  s ł o n e c z n e ,  h y « l r o p a  ty « ,
i ei.j u trzymania mts.t, niż w innych mii jscnwołeiacb kra, i »1, hloice, skąd 65 wiorst *uogą surnocupiłem i ko.imi,i>o]ąza pnwlab prsoz gt. kolei galirrjśidcft Sŵucin, ską i 15 wiorst uo Solca. SÂ-CgCły i prospekty wyayła gratis Tia.ząd Solca, p a.ta Stspurca, ziemi Kieleckiej. 5997 3 4
♦O » 4 t » g .H 4 g T 4 g g » <

Związek eltenoiniuiiy 
dólek rolmtzycii

w Krakowie 
W i  Ina 8

i 5 K C 1 . '  k u p  i ^Hs

|  urządzenia sklepowe.
4. 4902 0 8

L, 2591/19. 4885

O g ł o s z e n i e

lu» \f Bochni pi itukaj *ię dj ko- pr* k-italeniojr lub parterowej realności. Wiadutuośi- Tarnów □lic* 
OhyiŁOWska i, 4». 59 I l i -

0»a damskie szlafroczki
białe, izerokic, powłóczyste, katon rami praybra1, do ŝ ned >aia. — Wiadomoiiói Tarnów, b> thyszow- sk* L 48. 5062 1 3

P p n m j u z k h
redówiU lub l.aacuz pgłizebaj iest przez walrrcy*- na wi*9 do dworu dl* całodziennego t-awatty- otws 2 małych gimnazjalistów. — żlgłoazeuia z po«anie« dat ojgbi- sty :h 4 wymigać r̂syjmiije Administracja , N tcj fte‘.óriw>“ ned Trwacazkn 2 5068 i S

U a i o ł i  i p i a c z k o
i i ,ka miejscu eu 16 maja Kara- iŁiiia Wilk, ul. War-zarrak* 1. 24.

«> H

Ozitalmisni n lD lm m
g« ani te«żnife.o„ytih, aur e ,.iav- sr.-toA-i długów zn syn nsęgo WU- 
djsłiw* pi«cić ni a będę,

Terasa IHacngm. a.
W65 12  . .

P o W O a D i b
mało uź/Tanj i dwu jrózkl ucwe, rusoruwo, d» sprzedar, a, Zygmunt 
tlarkiewicz,. U;, l.łk iwiCłS L 11, Krai; w. 00.i,u 1 6

Zamteriię i dopłacę2 pokuj* i ka, hnię, iront I p,, obok ttynau, b. toa:*, aa S lub 1 p*fct.jt takie w tr amî cru, z ełek- tr-jt̂  łub gatCai, Knjtię także wózek daiccłęcy Zgłoszenia listown* 
puyioiuje Aduuułstr. „S. Uetormy“ pod ŁijaJ siuą 4". 507i i 3

Bom
z plttiójy. o 5 ['Okojscii, 2
knchniaib, 2 [Hrc.dą r , -mor
gowe w ładttóm pol6Źeni'i, 
pray jt-óutij t. gńiwnyi-h ulic 
Zakoj.iiuó~o żu fs.ł.GOOh. sprze
da Biuro \ \ l  Tokarskiego 
<K /''ukopilnum. 5013 1 3

W i l l ą
1 ItondoriSK zl-mlwaną, & 
grubych belek o 23 pokojach,
2 porzadneiti urząa^eniow, P‘>- 
łożoną w najładuiejszcm miej
sca Zakop*nogo, wra^ e mor
gowa paicclą .pj y ulicy Do
chód reciąiy 50.000 K. hipo
teka wyuost 100 tysięcy K, 
spizeda zn -ióo.ooo K biuro 
knpaa, spi zedaż.y Wt. Tokar 
skiego w Zakopanem.

, 6014 i 8

O g ro d n ik8‘ łrszy, raciiow'9 pod sardy m w; jfię-

ł 'V «  10 Atąjft 1919

Nakładem M a m l  Leona Frotnmera
nr K rak ów  ió v ysssło 49751 3

Froaim ar S lp o l i ł i

^ p a O s t w & w ie n le  l a s d w
Coaa K 8’80, z przesyłką pocztową 11 koron.

Art. m m  ta p ic i fS M H o r r a n g  

S M : C h C 5 S E l S : 2 5 .
K r a h ó w ,  u l .  S z e w r s K a .  1 .  4 .

Itrzyim uja w sz e lk ie  m eb le  d e  udaaw iam /t w mięi 
sen i na prowincyi o ra z  w yk ra jrw a  n ow e. 

S ^ e e y a ln o sć : O aeaw ian ie  m eb li a n ty cz  ayeh.6908 1 e

tuż przy phmtach, jest jia  d o b ry  j ir d te c i  do sprzedania. 
Do kupna potm-ba najmniej 400<»0<» fv. — Zgłoszenia pod 
S r  S. 4 8 0  jiizyjmiijo Administracya ..Ne woj Ilcfuriiiy1.

' ' ‘ 4 * »  l 3

Baczność!! Baczność!! q
P ie r w s z a  p o U k a

i c h e m .  p r a l n i a  1 a r t y s t  f a i b i a r m a

„C Z Y ST O ŚĆ 1
przyjmajo, wszelką ga. aerohę muteryę, jeJwab i t, p. 
do chemicznego czyszczenia i artystycznego farbowania.

Wykonnje w jak najkrótszym terminie.
(Do bałoby w 2-ł recli godzinachj.

a-ar '  - F I I . I K :
ul. Sławkowska 23, uL św. Sabusiyana 3, nl. Dlnga 27.

- Podgórze, ui. Kąlwaryjssa 5, n l Koleiek ó. (Centrala). „

z ł< A r r <̂ cr f^ r^ /4 ł~ N 3 A cn .N Ł  n  v-

H  Y l U b h i l F  F A N I K
u l y w a j ą  t y  111 o

F O D t t d d o  w ł o s i u
w y r o b i*  ia b o r a t ,  c ł i t . n .  k o s m .  „ » n r i i« a “  (St. Sindnlrltl, 
1 > D « d .J .0> » i k t  IN-it H k łn d /.le  w  n p l c k a i  h ,  d r o g u e n n e t  
I p e r f u w i s r j r a i h .  r-' i8 4

k ia iz e b , bIoIków  zp teezn yea  dostarcza we wszystkich
wiekośćiaeh u>n« r. io

T o m .  e k c .  f a K y k i  s z k ł a
n Ząbkowicach, Króli P o*

Na żądanie wysyłają cenniki d..m o i o płatnio zastępcy
R @ fc h  i  S t a r c ia  fs i K r a R o ^ t a ,  K r a n  i ^ R a  4 .

dom wjrkstlst. u/, żsust-y, p łukuj* miejscu i fugplft-̂ au śwlad*ot w a, ygłoszoi.ia p. cvimti, t* e gru- c*noóvi. litonigław 1’iieh, KritŚMjJilJ 
I'rahel mały. 5069

dużij Ł«nibDicę Il-piętrową, e kom- fo ta a. w Podgórzu.
R u p i ę

mniejszą reałuośd z ogrodttu lub ba* w Krakowie (komfort ni» k«-
nie<-£oy),

Emehluslaie zamiana.
W .idomaśó: adwokat dr Kliuieokl. Poogóize, rtyu k gł. 9. 1'ośiednicj aiedopuazczalai. DOdO 1 3

Celem zabezpieczaniu dostawy ruiąsu dla mM|>wjaącyi 
parsonałn sałioaraego rozpisuje się n-.niejszem rozprawę 
licytacyjną;

I)o8taw'» mięsa wołowego dla pokrycia miesięcznożo 
zapotrzebowania wynosi od 16.C09— 21.000 kg bitej wagi, 
/„■u wieprzowiny około 9,S(K) kg żywej wagi.

Na żądanie winien będzie dostawca dostarcz,} ć zarzą
dowi żupy solnej każduj ilolet mięsa wolowego, z a luźni o 
od jego zapotrzebowania, najmniej jednak 3.500 Ig  tygo
dniowo. Również i wieprze rzeźne odbierać się będzie regu
larnie co tydzień w ilości najmniej 1700 kg żywej wagi 
od 10 maja Jdlii jfi począwszy.

W ororcie ma być jiodaną: 
l j  cena za 1 kg mięsa wołowego bitej wagi wraz ź  łojem 

nerkowy®, loco jatka salinarna.
2) cena za 1 kg pniłrooiu, do którego należeć będą: głowy, 

ozory, wątroby, płuca z sercem, śledziona, flaki, nogi 
i t. p., loco jatka salinarna.

Trzy każdorazowym odbiorż® podrobili potrącać się 
będzie 10 '/0 ogólnej wagi tegoż;

3} cena za l kg nierogacizny żywej wagi louo jatka 
salinarna.

Na dostawę łoju gorszego, nie n-rkowegv, wcale zaiząd 
nie refieAtnje.  ̂ .

Wraz * doc-tarczeiiiem mięsa wolowego mają byó 
również, w całości oddane tło iatki salinarnej wszystkie 
przy bicin bydła uzyskane drobne części, wymienioa# pod 
2) w* oz t  iojfsm nerkflwyic.

Mięso in& być pFzadiuąj jakości, pizyczem dolaczouetii. 
być uaisi świadectwo wt terynarza, stńieiJzająco. dę mięso 
lARrotei od bydła z.drow^o i żo jako takio nadaje się do 
celów spożywczych.

Do każde] sztuki nierogacizny dołączony musi byó 
paszport Wieprze poniżej BO kg żywej <vagi odbierano 
nie będ:(>

Mięso nie odpowiadające przedniej jakości, jak również 
nie zaopatrzone świadectwem weterynaiza, preyiętem nie 
Lędm; również, odbierane nie będą wieprzu rzeźne niżej 
90 kg żywej w agi. Wynikły wskutek Lego brak musi być 
natychmiast pokryty innem mięsem, względnie wiaprzami, 
odpowiadającymi warunkom dostawy; w pizoeiwnyin razie 
zastrzega sobie zarząd prawo zaknpha mięsa łab bydła, jak 
niemniej niwogacizny po jakiejkolwiek eenie na koszt 
dostawcy.

Zastrzega sobie również zarząd prawo wypowiedzenia 
konduktu na uui 1 i bez pod a chi powodćw.

Dostawca nic ma praw* zerwania koatraktu; prze
ciwnie dotrzym ać go obowiązany na okres w ofercie 
oznaczony

W ofercie obowiązanym jest oferent nadmienić, że 
wszystkie wyżej wyszczególniono warniki dostawy tak 
mięsa wołowego, jakoteż i nierogacizny są mu dokładnie 
znan« i że im się bczwzględn;e poddaje. Oferty bez tej 
klauzuli uwzględnione być niu mogą.

Tak sporządzono oferty z dołączoneoi wadyiun w wy
sokości 10°/o wartości miesięcznej dostawy i zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na l K, wnosić należy na ręce na
czelnika zarządu, jujpóaoie, do dni* 12 maja BU9 r. go
dziny li tej pued połnd-niom, w ziimkniętoj Kopercie, 
z niimseaenym na niej napisem: „ 0 !» r t a  na

Najlepsza InKulka cygaretowa 
vt książeczkach  i tutkach, 

W y r ó b - K r a j o w y  
jfetynej galicyjskiej 1 i bryki bibu-uk

d o  p a p i ę r o s o w

6 ł d v / n y  s k i a d

ż y w i e c . ii

>i tt

Peircymat „Grun̂ eld**
«  Y a k o jia n e m

(f6ą ul. SlwMwłm ł NiinrttrŚitJ)'

m m  M I M  i  h i
s lo w , '/.a rę je y tr  a o g r a n i c z o n ą  p o r f jk ą  

p fó iM ik u jp  k i e r o w n i k a  b i u r n .

Facbowege kierownikaoł 9 "lanego z daaten i.kornieajm, 
«dolaeg(» bandlcwca, is  w j-
nagr-.tlzonSfm i protealewyra ndzia- iotft w  B/skacft, pos tlknjo s.arai ..Pracciwaia taidego oherfia11, sLOł- kn zarej«..r. a o g r . puręką. Kra kń!v, nl. FraacisikRiiskD 4 dragia 
padwóre*. 4801 2 3

C lllo p ę ijk

Nau^yclel
poizokujc lekeyj dzieci ca- 

r.iei isayeb, bjuroweso łu-ęCłS, ad 
w inisliacji Ła-.iiitiiicj.; obo^mio Ot?- 

i o/.iydnit. stan .Yisko w eaktadzir 
[.riemysfowya. iul> handlowym 
gdzieóy rsatplnolć i nczolwofo byt* 
wymaiiKne ź.ołoazcnia: a .  IS, i*od- 
fć.rio nr Ił. Traii! .UtŁ 4, 1 p., 2.

4857 8 5

jcJnoroczny, Katolik, sierotka 
(ojciefc poległ na wojnie, ma
tka umarła), radny i zdrowy, 
do oddania za swego uczci 
wfcj, polskiej rodzinie. Kata
rzyna ZmuralińskR, Kraków, 
Grzegórzki, ul. Żółkiewskie
go I. 66' 4610 3 0

ApMs w F.zawjuska
BTayjaiie witych miast asysiea- tnfhęl, katoliku, f’ul«,ka. 4.'31,3 4

slats/a, Cf.uffićiisi z pn-wadiCflien: 
kuchni, f.nri?’/.tc amiesrezenie wraz 
■/ atrzymaiH, tu i micszkeiń-im w 
haudia pod firmą dr;ton- i rasi w 
Krakowie, ul. Grodzka 3T. 1835 3 8

R A B K A .
PEflSYG/JAT ,GRUNWALD’

na drodzn da 1‘onic, 4 '*  d-:*n.stjeh 
i d zieci od la t  6. Uia dzicm  ouJw o! 
uy budynek. Ur<'6iacktt nu raiojgeu. 
W ik t oiilitr i tdrow y. Zt> wr.ąlo- 
dów  byt;(on ’ cj!inycti, ponoiei w ym a- 
t;ana. 47W3 6 6

j>r*csfci»i jako spdlnik z  knrpitaietr. 
30—40 iy... Koron, ź.giosieaia pud a. u fJr 3SŻ. prząjmuie Aiiuia 
rTs. I*er»fmyn. .. 4586 3 8

Uctatesani lekcyi
!«,->■ ka ffiffefi»fci»f6> i wyireE*j **>v 
iyk k  15!iżS7,yck infw m acyi można /«s:fgni«C o prot. Kudairklog/., ul. 
ł.en»rttiw ic*a 1. 11, II p., m lęd iy  •cdz. ll a 12 prẑ d południem.S3G8 6 O

została przeniesioną s ul, św 
Krzyża na ulicę £w . łO m a- 
Sza L Ł9, do kucbiii ,.Skrzę 
tiioÓćN Wejście przez oiomn 
na lewe w dziedzińcu. Wy
daje podwieczorki, jak da
wniej, począwszy od drra 1 
Integc od god/.inv 4 do f>.127G 6 (J

PM?łi;a z tssiyi łacij uO—4'> a za uztukę, UJbc t
każdej iloici n  ajeacti haudl.}J. Nurka, Kraków, ul. iiama.iLti I. 12. 1 f  -4339 3 6

? d l.r-s-u  p ra k 'yk ą , możlirrit- ł  - 
ęvir.;iucin  lub też k.>acc»yą r.a br. 
d twnłcsogo, zaa-ćt.e pojadę we 
wl^kaztUK przeJsifib iorstin c uuJo- 
v.'b’.7iem. Z^ł.s/.t-nLa z podaniem  w y- 
tófeU si p łu cj pod K . Ł. SSU. przyj- 
m uji Ailminisirucja „N. fte.forTny11 'JB- .ó 8 3

l ic z n i
i  u i/scjcił klaa

Dwóch
IKisiukoja le t c y j 
ej. skreituem  u-yna^rodieuistn —  
/■ jlo^n-uia pod j.ftiauK a1’ przyj- 
muj-e Aoihinist.-acya „G  Ilcform y“i m  s 2

iM d n  s u t olut 27, « uohrotr.i świiidicojntun 
WŁŹnego, p szckrOo jn k isgolfo lw ick - 
bijdź y a ję tia ; m o,'« być rta w yjazd . 
.Zgloszfiiia pad „Inwalida 27 
przyim n je  A dm iii, ,N . K oform y*.1907 8 8

Z ł^ ii tapfcersąi
przerabia menie, nsaterace. X* sii<A- dzio gotoift, oiowauy. Ubu# la'i £ l i. We* >towskŁ 4878.4 6

T ecta  iDiidowlany
«.>ae!went. Łrakowakiej 6,:koly bfl 
dowuii ty cb . z Toczną jfra k ly llą '* *  
budowie, ‘ TysOWHlK i -o a -
struktor poszukuje posaiiy ż ijro- Monia pruł BaaoWttJClwc-pr/.r;- tnu.e idramisira-yu _Ń. Śo:aŁmvs.4875 84

Do itozoycia
ŁamicMos 3-piętcowa w IV du er nicy, błi3ko p!*ot z ki-mfartom, na której podwórzu można przybudować zakład przemj łowy, erat l-.t» liinicj. ru w dzie5niov XIł, w Wie. kim I-. rąstów?. Błii.rza wladomożl w k»aooluryi, jń : j  uL dlennoj I. 3, I p, między godt. 3'i, a o po pW

4v5ó8 &

la tp o fo n g to  UucSaltera
z długoletnią praktyką w zakład.ch ta.br>•'inycti i 2 ru - 
tyBflwaayCti jrsęsInikdiM U u s s M y s ia y c li  posrukujo 
iabrjfba utaszp NiMtzyca w Ofwiątłim*. Żgłoszo-
IUA piscmui 1 IT-zyjassd n.i wetwuoieł <1963 2 z

Tamćwieiiia na H^raby akrowe
będziemy przyjmować w dniach 13, 1T., IS, 19 I KO n l4 jl .  
SL.oDfUnyęi otinowioas Aaea i fi

Jdt©! & S;r.
Et u a h , H otel K ratiaw skl.

Kfizdy właściciel i m  l knźdy loHmor
powinien przeczytać

aj Ki cii) wolno esynsz podwyższyć, a kiedy przywrócić do 
wysokości nrzedwoknaej; 4791 8 J

Yfymogi: «) Ggy.stuin fc LTiuliiinkowośtżi paa- 
stwowoj;

o) znajomość stosunków handiowo- 
^ospoaarczych, przeto ysłowych 

, i fabryuznych w .Polsce 
c) odbyta praktyka w stów, zarob

kowo - gospodarczych, względnie 
w podobnych mstytucyaclu

HATKI
powinny pamiętać, że ty i ko prawdziwy „ m d w  O zidzf 
a kogutkiem r.trzymaje. ciało flu iło ! w a ipcłnei hygi“ me. 
Natychmiast nsnwa optsałość i stan zapałaj «*óry. /,ąd*ć 
pr/.ys.ypU „Dzidzi1' ■ kogutkiem w •pWfcądl, drogow ych  
i perfurnwyach. ^  0 6r*

Wynagrodzenie zależne od u m o w y  Re-
tlektujo sie na pierwszorzędne siły. Zgłosze
nia wraz 7, odpisami .świadectw nadsyłać na
leży do dyrekcji Towurzystwa powrożm- 
czego wRadymnie. Zgłoszoiua nieuwzględnione 
pozostańą bez odpowdetlzi. 

łon Dyrekcya.

Uflsau

Pokoje sloae.zne, obszeruo, z dniem ID maju 1919 r., do wjaajęcia i*od nowym eareąuam w;ki wy- kwiatnj. KiSO 5 40

Otwarcie ofert nastąpi w dnin powyższym, o ozna
czonej godżiniei, w kaacelaryi naczelaitca zarządu żnoy sol 
aej, przjezem mogą być obeem oferenci. ' i

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru dostanej, bez 
względu na ceny w ofertach podane.

Wieliczka, dni* 2 maja 1010. "

6P 
8 
6 
9
f  Tn ^  " ,#B 1
g Angielskie i francuskie kostyu- 
^ my damskie w>rkonuie znana 
g firma:

*&

N . K L 0 T Z

£ . B t r ą c i .

| Krakńw , Branka
i  Zamówienia z prowincyi wy- 
Ś konuje w najkrótszym czasie.
mm 4501 4 4   o>

4444W »»»**»M O »M ;
:: Zakłady keraraiczne „bonarka
> Spółsa z ogr. odp. ] [

;; Biu.-o c e a tr * io «  i S raU ów , uL SuoA j ■ skieg«v 8  :;
; ► pmyjsanją zamówieniu na seffłH nturaifłką, maszy- ; \
o nową, oraz. cegię pum. do rychłej lostawj po <;11 eduach uniarkowanycb. 5053 i f» . i«'
Kitka kamienic, w ill i parcei

ma do sprzedania
j. r o p s k i , u l  s z e w s k a  ł . e
Główno konc. biuro w Krakowie. — Telefon - Nr 2249 

OmHeń świeże zgłoszenia. 4559 6 15

B ó l s ła w y  i
osuwają proszki z kogutkiem

TVir i g
aptekarza A* Gasowskieso w Warszawie.
Sprzedaż w aptekach » drogueryacb 4536 6 15

GUMY SUROWEJ
prima do wulkanizowania dostarcza

„ E S H A P E “
Spoika handlowo-przemysłowa i Biuro inż

K r a k ó w ,  ui. Z w i e r z y n i e c k a  L  3 0 .  * *

6  C r U b u J  U i«w e ttc|  b  K n k n k ,  n l  tła cteS sA tfa  b K ta d a  InJuumt li» E* l»o«U >


